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Sobota, 27 Sierpnia 1898. 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


silg = s Ą w SE: 

adu poner pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
5 a ezta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
żę Ni ulica Czarnieckiego 1. 8. — Kkspedycya 

niejscowa w Agencyi dzienników St. Sokośowskie- 

go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 

owaé. 
Ręklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 8. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 sierpnia. 


Po nudnej wojnie — równie nudne roko- 
wania pokojowe. — Chociaż stoimy dopiero 
u progu układów o pokój między Hiszpanią a 
Ameryką północną, wrażenie to jest już nie- 
nchronnem i zupełnem. Jedyna ta w swoim 
rodzaju wojna, w której szczęścia wojenne 
nie było nawet przemijająco zmiennem, — 
musi miećj także jedyne w swoim rodzajn 
zakończenie. Rokowania zaś zbierających się 
w Hawannie i w San Juan mieszanych ko- 
misyj hiszpańsko - amerykańskich, które mają 
ułożyć szczegóły opuszczenia przez Hiszpa- 
nów wysp Kuby i Portorico, mogą się cią- 
gnąć długo ale mają przynajmniej zasadni- 
czą podstawę, ściśle określoną w protokole 
pokojowym a ostateczny eel ich pracy jest 
w protokole tym wyraźnie wskazany. Zgola 
inaczej jednak przedstawia się sprawa z kon- 
ferencyą pokojową, która zebrać się ma w Pa- 
ryżu najpóźniej w d. 1 października, by za- 
wrzeć definitywny traktat pokojowy, gdyż 
konferencya a ma zadanie zadecydować 
także o losach archipelagu wysp Filipinów, 
o czem protokół pokojowy nie nie mówi, 
gdzie zatem ani z góry wskazanej podstawy 
ani ściśle określonego celu dotychczas nie 
ma. Według dodatkowych instrukcyj dla ko- 
misarzy amerykańskich, Mae Kinley posta- 
nowił wprawdzie domagać się od Hiszpanii 
co do wysp Filipińskich spełnienia następu- 
jących czterech punktów : Zupełne odstąpie- 
nie Stanom Zjednoczonym wyspy Luzon, na 
której znajduje się stolica archipelagu, Ma- 
nilla; przyznanie Ameryce północnej na ca- 
łym archipelagu tych samych praw handlo- 
wych, jakie ma Hiszpania; zobowiązanie się, 
że żadna z wysp nie może być odstąpiona ob- 
cemu mocarstwu, wreszcie oddzielenie na Fili- 
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pinach Kościoła od państwa. Prezydent Mae 
Kinley ma być nawet zdecydowany, ze względu 
na usposobienie ogółu w Stanach Zjednoczo- 
nych, obstawać energicznie przy tych czterech 
punktach. Rzecz jednak zrozumiała, że ze 
strony Hiszpanii oczekują silnego oporu, 
gdyż odstąpienie Manilli i przyznanie Sta- 
nom Zjednoczonym tych samych praw han- 
dlowych, jakie na archipelagu ma mieć Hiszpa- 
nia, byłoby poprostu utworzeniem z Filipinów 
kolonii amerykańskiej z tą różnicą, że koszta 
i kłopoty administracyi oraz wszystkie przy- 
krości i walki z siedmiu milionami pół - dzi- 
kich Tagalów, ponosiłaby za Amerykę pół- 
nocną — Hiszpania. Przeciwko okupacyi zaś 
wyspy Luzon przez Amerykę, założy protest 
Rossya — a zapewne dla równowagi nie zechcą 
pozostać za nią w tyle Anglia, Japonia'i Niem- 
cy, — igdyby ostatecznie Ameryka opierała 
się przy swym zamiarze, Filipiny zamiast pozo- 
stać przy Hiszpanii musiałyby podzielić losy 
innych kolonij hiszpańskich, to jest, byłyby 
dla Hiszpanii stracone a zostałyby prawdopo- 
dobnie rozebrane między interesowane mo- 
earstwa. — To też rozmaite niespodzianki przy 
sposobności ostatecznego zawarcia pokojn nie 
są jeszcze wykluczone. 

W sprawie wysp filipińskich będą głos 
mieli niezawodnie także i powstańcy. Przy- 
wódcy ich oświadczyli wyraźnie, że gotowi 
są postępować solidarnie z Amerykanami i 
złożyć broń, jeżeli otrzymają pewność, iż 
Filipiny zamienione zostaną w kolonię ame- 
rykańską lub angielską, albo też postawione 
będą pod protektorat jednego z tych państw. 
W razie przeciwnym broni nie złożą, a po 
wycofaniu się wojsk amerykańskich zorga- 
nizują nowe powstanie. Fakt, że, jak z de- 
pesz wiadomo, wódz tych powstańców Agui- 
naldo polecił swym oddziałom broń złożyć, 
zdaje się zatem świadczyć, że pomiędzy 
powstańcami a Amerykanami przyszło w po- 
wyższym duchu do porozumienia. 

W czasie wojny wielokrotnie także 
omawiana była kwestya sojuszu między An- 
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glią a Ameryką, a prasa angielska i teraz 
jeszcze możliwość tego związku, a w szeze- 
gólności porozumienia między Anglią a 
Ameryką co do interesów obu panstw w 
Azyi wschodniej, omawia z wielkiem zaufa- 
niem. Koła polityczne i dyplomatyczne w 
Londynie nie łudzą się już jednak prawdo- 
podobnie co do możliwości tego związku, — 
tak przynajmniej należy wnosić z autenty- 
cznych enuncyacyj tych kół. Myśl takiego 
sojuszu, którą w czasie wojny, wobec przy- 
chylnej dla Ameryki północnej postawy 
Anglii tu i ówdzie w Stanach Zjednoczo- 
nych się entuzyazmowano, obecnie trakto- 
wana jest tam chłodno, ponieważ przy ca- 
łem uznaniu dla wspólności pewnych kul- 
turnych interesów między obu państwami, 
Yankesi teraz — po wojnie, nie mogą do- 
patrzeć się powodów ściślejszego związku 
tych państw na terenie politycznym. Bez- 
podstawnem jest również przypuszczenie, że 
dotychczasowy północno-amerykański amba- 
sador w Londynie, pułkownik J. Hay, który 
jak wiadomo, obejmuje urząd sekretarza sta- 
nu dla spraw zagranicznych w Waszyngto- 
nie, opróżniony przez mianowanie Daya ko- 
misarzem Stanów Zjednoczonych dla spra- 
wy pokoju, — należy do zwolenników idei 
sojuszu i na rzecz jej będzie skutecznie dzia- 
łał na nowym swym urzędzie. W poinfor- 
mowanych kołsch londyńskich zapewniają, 
że dyplomata ten przeciwnie od samego po- 
czątku bardzo sceptycznie traktował poru- 
szoną w dyskusyi publicznej kwestyę alian- 
su anglo-amerykańskiego. Wobec tego zaś 
także i ewentualność trójprzymierza dla 
spraw dalekiego wschodu azyatyekiego, do 
którego to związku miałyby należeć Anglia, 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej i 
Japonia, — nie przedstawia zgoła widoków, 
aby dyplomacya potrzebowała się z nią po- 
ważnie liczyć. 


SPRAWY MONARCHII 


Wspólne konferencye ministeryalne w 
Budapeszcie, które, jak ogólnie twierdzono, 
zająć miały jeszcze i dzień dzisiejszy, zosta- 
ły już wczoraj zakończone, a PP. Ministro- 
wie austryacey odjechali wczoraj późnym 
wieczorem z Budapesztu z powrotem do Wie- 
dnia. 

O rezultacie konfereneyj otrzymało wie- 
deńskie Biuro korespondencyjne pod datą 
wczorajszą następujące doniesienie z Buda- 
pesztu : 

„Na wczorajszych i dzisiejszych kon- 
ferencyach Ministrów węgierskich i austrya- 
ckich poddano dyskusyi sposoby doprowa- 
dzenia do skutku ugody między Austryą a 
Węgrami. Podstawę obrad tworzyły z jednej 
strony wnioski, które Rządowi austryackie- 
mu przedłożył rząd węgierski, z drugiej zaś 
propozycye, postawione;na odwrót przez Rząd 
austryacki. Ostateczne rozstrzygnięcie za- 
strzeżono naradom gabinetowym, zwołanym 
na dni najbliższe do Budapesztu i Wiednia.* 

O zewnętrznych szezegółach konferen- 
cyj, w nawiązaniu do poprzednich doniesień, 
podają depesze i dzienniki następujące wia- 
domości: W środę wieczorem, po ukończe- 
niu konferencyj PP. Ministrowie austryaecy 
powrócili do swego mieszkania w hotelu 
„Królowa Anglii“. PP. Ministrowie dr. Kaizl 
i dr. Baernreither przedsięwzięli następnie 
wycieczkę w góry budzińskie, a P. Prezy- 
dent Ministrów hr. Thun pracował przez 
czas dłuższy w swych pokojach, poczem udał 
się do t. zw. „Parkklubu*. Ministrowie wẹ- 
gierscy pozostali po ukończeniu konferencyj 
jeszcze przez pewien czas w pałacu prezy- 
dyum rady ministrów. 

Wczoraj konferencye ministeryalne roz- 
poczęły się o godzinie 11 przed południem 
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Szkody, pożogą wyrządzone, przenosiły 
sumę pięćdziesięciu milionów franków, lecz 
gorszą od nich była anarchia, jaka zapano- 
wała w mieście i w całej okolicy, Tak biali 
Jak kolorowi, chcąc pomnożyć swe siły, uzbra- 
jali niewolników, którzy widząc rozterkę 
między swymi ciemiężcami powstałą, zapra 
gnęli z niej korzystać celem wybicia się na 
wolność. Na czele zbuntowanych murzynów, 
gromadzących się pod Leogane, stanął zbie- 
gły z posiadłości hiszpańskiej niewolnik Ro- 
maine Rivióre, mieniący się prorokiem i ulu- 
bieńcem Matki Bożej. W skleconej wśród 
skał niedostępnych świątyni samozwańczy 
ów prorok prawił msze i przepowiadał przy- 
szłość, rzekomo z natchnienia Najświętszej 
Panny, co mu wszakże nie przeszkadzało 
w głoszeniu i rzezi i rabunku przeciw bia- 
łym wśród zfanatyzowanej czerni. Równo- 
cześnie i w innych okręgach kolonii ludność 
wiejska stanęła wrogo przeciw miastom. 
Ubożsi biali, tworzący podstawę ludności 
miejskiej, dążyli wszelkimi środkami do oba- 
lenia istniejącego porządku rzeczy, opartego 
na biurokratycznych rządach, podczas gdy 
plantatorowie, zawiedzeni w swych odrębno- 
ściowych mrzonkach, okazali się stanowczymi 


nieprzyjaciółmi rewolucyi. Osobne znów obozy 
tworzyli kolorowi, których każde stronnictwo 
starało się dla siebie pozyskać tudzież roz- 
bójnicza czerń murzyńska, przedstawiająca 
brutalną, bezwiedną siłę, powolną skinieniu 
jej przywódców. 

Taki stan rzeczy na wyspie zastali wy- 
słannicy zgromadzenia narodowego w Pa- 
ryżu, Polverel, Sonthonax i Ailhaud, którzy 
we wrześniu 1792 r. zawinęli do portu Cap 
Frangais. Ailhaud czas krótki tylko przeby- 
wał na Santo Domingo. Natomiast obaj jego 
towarzysze decydującą w współczesnych wy- 
padkach odegrać mieli rolę. Tak Polve- 
rel jak Sonthonax byli przed rewolucyą ad- 
wokatami w Paryżu i w publicystyce sto- 
łecznej żywą rozwijali działalność. Obaj też 
zaliczali się do klubu Jakobinów. Zaraz po 
przybyciu na miejsce wydali komisarze pro- 
klamacyę, w której między innemi czytano 
następujące oświadczenie.... Odtąd znać chce- 
my na Santo Domingo tylko dwie klasy 
ludności: wolnych bez różnicy barwy i nie- 
wolników. Tylko zwołane na zasadzie kon- 
stytucyjnej zgromadzenie kolonialne stano- 
wić może o losie niewolników. Niewolnietwo 
jest nieodzownie potrzebne dla kultury i po- 
wodzenia kolonii. Ani zgromadzenie naro- 
dowe, ani też król nie żywią bynajmniej za- 
miaru ukrócenia w czemkolwiek praw kolo- 
nistów pod tym względem.... 

Co prawda, obietnice owe pozostały na 
papierze, gdyż faktyczny stan rzeczy znie- 
wolił komisarzy rządowych do wręcz od- 
miennego postępowania. Wprawdzie w Cap 
Français panował względny spokój, ale bo- 
gatsze rodziny plantatorów opuszczały tłum- 
nie miasto oraz wyspę szukając schronienia 
w najbliższych koloniach angielskich, pod- 
czas gdy zrujnowane przez powstanie rodzi- 
ny białych osadników cisnęły się gromadnie 
w mury miejskie, w których spodziewały 
się znaleść bezpieczny przytułek. Upadekna 
duchu szedł w parze z niedostatkiem żyw- 


ności, jaki co raz to bardziej dawał się od- 
czuwać w pozbawionej wszelakiego dowozu 
miejscowości. Zresztą przeważną część pro- 
wincyi zajmowały powstańcze drużyny mu- 
rzyńskie, niszczące wszystko ogniem i mie- 
czem. Przeszło trzy tysiące osad leżało w gru- 
zach i niemal każda z nich była widownią 
straszliwych gwałtów i okrucieństw, popeł- 
nianych na białych mieszkańcach plantacyi. 
Na uśmierzenie buntu posiadali komisarze 
zaledwo sześć tysięcy wojska, w której to 
liczbie tylko część trzecią przedstawiał żoł- 
nierz regularny; reszta korpusu składała się 
z gwardyi narodowej. Nieograniczone pełno- 
mocnietwo, jakiem rząd centralny wyposa- 
żył swych pełnomocników, nie zastąpiło im 
siły zbrojnej, nieodzownej celom przywróce- 
nia ładu wśród ogólnej anarchii, a gdy wieść 
o straceniu królewskiej pary doszła na Santo 
Domingo, nastąpił ponowny rozłam wśród 
ludności wyspiarskiej. Powstało stronnictwo 
rojalistyczne, złożone z zamożniejszych bia- 
łych, głoszących, iż rząd macierzystej rze- 
czypospolitej tworzą królobójcy tudzież par- 
tya republikańska, pod której sztandarem 
skupili się mulaci i znaczna część murzy- 
nów, posłuszni rozkazom komisarzy. Rojali- 
ści, słabsi liczebnie, uciekli się do pomocy 
Anglików tudzież Hiszpanów, z którymi udało 
im się opanować część warowni nadbrzeżnych. 

Widząc to komisarze Rzeczypospolitej, 
nie znaleźli innej drogi wyjścia jak zbliże- 
nie się do mulatów i do czarnych, których 
obietnicą daleko idących ustępstw starali się 
pozyskać dla sprawy Francyi. Za staraniem 
Sonthonsxa osobna deputacya z wyspiarzy 
złożona udała się do paryskiego konwentu z 
przedstawieniem, iżby przypuszczono ich do 
korzystania ze wszystkich praw, służących 
ogółowi obywateli francuskich a w szezegól- 
ności z żądaniem zniesienia niewolnictwa 
we wszystkich koloniach. Ządaniu temu sta- 
ło się zadość. W dniu czwartym lutego 1794 
r. konwent uchwalił usamowolnienie czar- 


nych, a zarazem uznał Santo Domingo jako 
integralną część kraju macierzystego. Tem 
samem stronnictwo republikańskie na wy- 
spie znacznie wzrosło w siły, choć i wśród 
samychże czarnych nie brakło ludzi, którzy 
uznawali, iż nadanie im wolności bez równo- 
czesnego wynagrodzenia dawnych właścicie- 
li z funduszów rządowych nie było zgodne 
z zasadami słuszności. Przywódca murzynów, 
zaliczających się do stronnietwa rojalistycz- 
nego, wspomniany już Jan Franciszek, o- 
świadczył publicznie w odezwie, wystosowa- 
nej do czarnych, przebywających w Dondon, 
iż rzeczpospolita nie ma prawa darzenia ich 
wolnością bez uprzedniego wypłacenia in- 
demnizacyi dawnym panom. Co więcej, prze- 
powiadał prosty ten człowiek, iż Francya, 
skoro tylko załatwi się ze swymi nieprzy- 
jaciółmi w Europie, wyszle natychmiast na 
Santo Domingo wojenną flotę celem przy- 
wrócenia niewolnictwa. 


Nadanie wolności czarnym, uskutecz- 
nione dorywczo, niepoprzedzone żadnym sta- 
nem przejściowym, wywołać musiało na wy- 
spie klęskę ekonomiczną. Plantacye przed- 
stawiające główne źródło jej bogactwa, upa- 
dły z powodu braku rąk potrzebnych do u- 
prawy; rolnictwo i handel odczuły niemniej 
dotkliwie niedostatek licznych i tanich pra- 
cowników. Zupełnemu upadkowi kolonii sta- 
rał się zapobiedz gubernator Laveaux osa- 
dzaniem na pustkach drobnych dzierżawców 
t. z. kultiwatorów, w którem to dziele gor- 
liwej doznał pomocy ze strony mulata, An- 
drzeja Rigaud, dowódcy milicyi miejscowej, 
tudzież murzyna Toussalnta. 


Ten ostatni, jako wybitna pod każdym 
względem osobistość, zasłużył na obszerniej- 
szą wzmiankę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


i trwały nieprzerwanie do godziny 3 po po- 
łudniu. Następnie PP. Ministrowie austryac- 
cy udali się do hotelu, w którym zamieszkali, 
i tu w apartamentach br. Thuna odbyłi na- 
radę. — Wieczorem PP. Ministrowie au- 
stryaccy wzięli udział w danym na ich cześć 
przez ministra honwedów bar. Fejerwaryego 
objedzie, a o godzinie 10 minut 40 wie- 
czorem odjechali do Wiednia. 

Wszystkie dzienniki węgierskie zajmują 
się szczegółowo rokowaniami ugodowemi, — 
doniesienia ich jednak, wobec zgodnej 
uchwały Ministrów zachowania ścisłej ta- 
jemnicy, mają wartość tylko dziennikarskich 
dowolnych kombinacyj. Oto Nemzet pisze: 
W kwestyi ugodowej zachodzą dwie wielkie 
kierujące myśli; pierwszą jest bezwarunkowa 
i ścisła konstytucyjność, której trzymamy się 
jako niezmiennego dogmatu, a drugim nie- 
mniej ważnym punktem jest ekonomiczna 
strona ugody. Jesteśmy zdecydowani nie po- 
święcać ani jednego ani drugiego interesu. 
Nie opuścimy drogi konstytucyjnej, ale z 
drugiej strony nie zaniedbamy niczego, aby 
nasz ekonomiczny stosunek z Austryą upo- 
rządkować według sprawiedliwości. 

Pester Lloyd określa w ten sposób sta- 
nowisko rządu węgierskiego w kwestyi ugo- 
dowej: Już powiedziano, że nowe prowizo- 
ryum i zawarcie traktatu cłowego i handlo- 
wego na podstawie $. 14, jest wykluczonem. 
Jeśli więc nie będą mogły być dane rękoj- 
mie, iż parlament austryacki przed końcem 
roku będzie zdolnym do pracy i będzie mógł 
obradować nad projektami ugodowymi i za- 
łatwić je, to nie pozostaje rządowi węgier- 
skiemu nie innego, jak przygotować uregu- 
lowanie sprawy na samodzielnej podstawie. 
To samodzielne uregulowanie nie znaczy 
wprawdzie, iż między Austryą a Węgrami 
będą utworzone granice cłowe, ale może ono 
być tak pomyślane, aby zapomocą dróg ubo- 
cznych istniejący stan został utrzymany. 

Pesti Hirlap oświadcza, iż interesa 
Monarchii nie wymagają, aby konstytucyj- 
ność została naruszoną. Przedłużenie prowi- 
zoryum jest niemożliwem, a równie niemo- 
żliwem jest uznać $. 14 jako równorzędny 
z ustawodawczymi aktami parlamentu au- 
stryackiego. Z dobrego rzekomo źródła do- 
wiaduje się ten dziennik o warunkach, jakie 
postawił rząd węgierski. — Rząd ten nie 
może zgodzić się na dalsze prowizoryum i 
uznać $. 14: może on jednak aż do r. 1903 
zawrzeć definitywny nakład, ale tylko na pod- 
stawie prawa samodzielnej rozporządzalności. 
Stanowisko rządu węgierskiego, od którego 
on nie odstąpi, zdąża do tego, aby układy 
zawarte między hr. Badenim a baronem 
Banffym zostały przyjęte do tej nowej ugody. 
Zmiana tych układów jest zdaniem dzien- 
nika absolutnie niedopuszczalną. Dziennik 
ten w końcu dowiaduje się, iż już na kon- 
ferencyi we środę Rząd austryacki okazał 
rzekomo gotowość przyjęcia przedłożonych 
parlamentowi projektów ugodowych za pod- 
stawę nowych układów. Ministrowie au- 
stryacey zazaaczyli jednak, iż projekty ugo- 
dowe nie będą przyjęte przez parlament au- 
stryacki i że szczególnie zarządzenia, odno- 
szące się do manipulacyi przy podatku kon- 
sumcyjnym, przyniosą szkodę Austryi. Ządali 
oni przeto poddania poszczególnych posta- 
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nowień tych projektów krytyce. Rząd wę- 
gierski w zasadzie zgodził się na to żądanie. 
Po południu we środę obradowano nad szeze- 
gółami. Obrady miały wiec charakter czysto 
ekonomiczny i finansowy. 

Orszago Hirlap dowiaduje się, że na 
konferencyi wyrażano wątpliwości, czy Ra- 
da państwa okaże się zdolną do pracy i 
wskazywano, iż zwołanie Rady państwa jest 
bardzo wątpliwym środkiem  zaradczym. 
W związku z tem przedstawiano, iż proto 
kolarne stwierdzenie bezskuteczności roko- 
wań deputacyi kwotowej jest zbytecznem. 
Jest to tylko kwestya formalna. Rząd au- 
stryacki chce, aby kwestya kwoty rozwiąza- 
ną została przez jednoroczne prowizoryum, 
a dopiero w roku przyszłym, aby była roz- 
strzygniętą w drodze ustawodawczej. Re- 
prezentanci rządu węgierskiego obstawali 
przy zwołaniu parlamentu austryackiego i 
zaznaczali, iż Węgry z Austryą niekonstytu- 
cyjną nie mogłyby utrzymać ekonomicznej 
wspólności. 

Według Magyar Hirlap oba Rządy zgo- 
dziły się na proponowanie małego podwyż- 
szenia kwoty węgierskiej. W ciągu dyskusyi 
miał hr. Thun złożyć rzekomo oświadczenie, 
iż rozporządzeń językowych pod żadnym wa- 
runkiem nie cofnie. 

Jak donosi znowu Magyar Orszag, ob- 
rady dotyczyły wyłącznie modus procedendi, 
jaki zachować należy co do utrzymać się 
mającego między obu Państwami stosunku 
ekonomicznego. Na początku konferencyi 
określił baron Banffy stanowisko rządu wę- 
gierskiego, wedlug którego ani jednoroczne 
prowizorynm, ani stanowcza ugoda nie mo- 
że być zawartą na podstawie $. 14. Po tem 
oświadczeniu wyjaśnił hr. Thun stanowisko 
Rządu austryaekiego, poczem punkt za pun- 
ktem omawiano te postanowienia nowych 
przedłożeń ugodowych, które miałyby wejść 
do zawrzeć się mającej obecnie ugody. 
Dziennik ten z okoliczności, iż obrady dłu- 
go trwały, wysnuwa wniosek, że Rząd au- 
stryacki przedłożył takie projekty, które mo- 
gą być przyjęte za podstawę do dalszych ro- 
kowań. 

Magyar Ujsag pomieścił artykuł wita- 
jący w gorących słowach PP. Ministrów au- 
stryackich. 


Z Poznania. 
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(Odpowiedź na znany hakatystowski artykuł p. 
Hansemanna. — Nowy antypolski głos haka- 
tysty. — Jak policya w Gnieźnie obwarowała 
swoje zezwolenie na popisy gimnastyczne „So- 
koła“ tamtejszego. — Obrót ziemi. — Proces o 
orzełki polskie. -- Redaktorzy polscy pod kluczem). 


Można było z góry przewidzieć, że 
znany już nam artykuł p. Hansemanna, je- 
dnego z ojców chrzestnych hakatyzmu, a 
obecnie kandydata na urząd naczelnego pre- 
zesa W. Księstwa Poznańskiego, wywoła 
w prasie niemieckiej ożywione komentarze 
i nie pozostanie bez odpowiedzi ze strony 
polskiej. Oto p. Józef Mycielski z Kobylopola 
posłał redakcyi Pos. Ztg. obszerną replikę, 
w której tak pisze: 
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Skoro pani Karpatowska rozpoczęła 
kiedy opowiadanie jakie, można było spo- 
kojnie myśleć sobie o czem inuem... Upa- 
jały ją własne słowa; przeskakiwała z je- 
dnego tematu w drugi, blagując z prawdzi- 
wym artyzmem, bez względu, że może zmę- 
czyć słuchacza, niewyczerpana. Tym razem 
jednak dobrze trafiła. Siedząca obok niej 
pani Sulicka, wolała zawsze słuchać niż 
mówić sama, ograniczając się tylko od 
czasu do czasu na wykrzyknikach: No pro- 
szę! a to dopiero! i t. p., które niby miały 
świadezyć o wielkiem zainteresowaniu. 

W młodszem kółku nie ustawała mowa 
o mającym przybyć nowym członku rodziny 
Borszowieckich. Hermina utrzymywała z za- 
pałem, że musi to być pół-Franeuz, wycho- 
wany we Francyi i przesiąkły tamtejszą 
atmosferą. 

— Nie umie nawet pisać po polsku ! — 
wołała z tryumfem. 

— Oto państwo zobaczą prawdziwy 
szyk francuski! — dodała. 

Panowie Chołodnieccy spojrzeli po so- 
bie porozumiewawczo... nareszcie 1 oni coś 
skorzystają ! 

Qtylda, ogromnie zadowolona spodzie- 


wang rozrywką w jednostajnem wiejskiem 
życiu, nieustannie odzywała się z dowcipną 
jakąś uwagą o nieznanym kuzynie, aż Olenia 
mitygować musiała ten dobry humor. Lili 
zapominała, że gości bawić wypadało.... Pię- 
kna, silnie zbudowana, wysoka i pełnych 
kształtów panna Malwina Karpatowska, flir- 
towała z młodym porucznikiem, ale biedna 
Stefania Sulicka, prawie słowa dotychczas 
do nikogo nie przemówiła. 

Olenia zbliżyła się do niej. 

— Lubi pani kwiaty ? — spytała u- 
przejmie. — Może przejdziemy do ogrodu? 
Sliczne róże nam zakwiiły.... 

Lekki rumieniec wystąpił na bladziutką 
twarz nieśmiałej dziewczyny. Wstała i nie 
mówiąc ani słowa, poszła za Aleksandrą 
Ta ostatnia, wiedziała już z poprzednich 
wizyt u nich w domu i u pp. Suliekich, że 
Stefania bardzo rozmowną nie jest; dziś u- 
twierdziła się jeszcze więcej w tem przeko- 
naniu. „Tak! — i nie!* oto były odpowie- 
dzi panny Stefanii na wszystkie zadawane 


jej pytania... 


— (zem się pani w domu zajmuje? — 
rzekła w końcu Olenia, szukając ciągle przed- 


miotu do rozmowy. — QGrywa pani? czy- 
tuje ?... 

— Oeh, takl.. — odrzekła Stefania 
zawsze głosem cichym, ale tym razem z pe- 
wnem ożywieniem. — Czytać... lubię bar- 
dzo... 


Lody przerwane zostały. Już teraz Ole- 
nia wiedziala, czem zająć może swego gościa. 

— Lubi pani czytać ? ale zapewne tru- 
dno tutaj o książki ? 

— O tak... bardzo trudno.... a ja czy- 
tam tak prędko... —- mówiła z żalem. 

Aleksandra się uśmiechnęła. 

— Czemuż pani znajomych nie pro- 
si — rzekła, 


„Ktoś zupełnie obcy a bezstronny, po 
odczytaniu elaboratu p. Hansemanna, mu- 
sialby sobie powiedzieć: 1. Jeżeli jest pra- 
wdą, że żywioł polski na kresach wscho- 
dnich, pomimo wszelkich stawianych mu 
trudności, okazuje ekonomiczną przewagę nad 
popieranym ze wszech stron żywiołem nie- 
mieckim, może to być tylko dowodem, że 
jest dzielniejszym od niemieckiego. Wtedy 
zaś dobrze czyniłoby państwo, gdyby się 
opierało na żywiole znakomitszym. 2. W wieku 
żelaza i złota musi dziwnem się wydawać, 
co słyszymy, że potężny wojskowy i finan- 
sowy aparat Rzeszy niemieckiej jest polity- 
cznie zagrożony ze strony niezadowolonych 
poddanych, których liczba wynosi ledwie 
2 procent. 8. Jeżeli Polakom niegdyś po- 
wiodło się pozyskać sobie niemieckich mie- 
szkańeów dzisiejszej dzielnicy zachodnio- 
pruskiej w ten sposób, że pozostali tam 
jeszcze Niemcy polonizują się nawet pod 
rządem pruskim, w Poz:ańskiem zaś po 
przeszło stuletniej przynależności do Prus 
nawet immigranci niemieccy narażeni są na 
niebezpieczeństwo polonizacyi, przeto mo- 
żliwą jest tylko następująca konkluzya : Z je- 
dnej strony, żywotność polonizmu jest sil- 
niejszą, z drugiej strony, rząd pruski nie 
dorósł swemu zadaniu, żeby kroczyć na 
czele niemieckiej kultury. 

Do takich paradoksów prowadzi fał- 
szywe założenie. Jakże przedstawia się sprawa 
w rzeczywistości ? 

ad 1. Nawet zagorzali przeciwnicy pol- 
skości przyznają, że rzekoma ekonomicznie 
lepsza sytuacya Polaków na tem polega, iż 
po pierwsze, Polacy są skromniejsi w uży- 
waniu dostatków życia, po drugie, znajomość 
dwóch języków daje im korzyść ekonomi- 
czną, po trzecie, ich uczucie narodowe wy- 
raźniej się uwydatnia. Przeciwko temu nie 
można walczyć przez materyalne uciskanie 
polskości, lecz tylko przez moralne podnie- 
sienie niemieckości. 

ad 2) Cornelius, którego nikt nie po- 
sądzi o entuzyazm dla Polaków, powiedział 
w ogłoszonym w nr. 162 Kritik artykule, 
omawiając rzekome polskie dążenia rewolu- 
cyjne i mrzonki, co do oderwania się vd 
państwa pruskiego, dosłownie: „Któ zna kraj 
i ludzi z bliska, wie, że nie ma w tem ani 
odrobiny prawdy*. Posłowie polscy w Ber- 
linie podnosili to niezliczone razy, i powa- 
żna część prasy polskiej powtarza to bezu- 
stannie, że Polacy pod berłer. pruskiem u- 
znają status quo i pod warunkiem, że ich 
narodowość zostanie zastrzeżoną, chcą wier- 
nie spełniać wszystkie obowiązki względem 
państwa. Jeżeli jest prawdą, co niedawno 
p. Tiedemann twierdził w swej przemo- 
wie do polskich landwerzystów, że zmarły 
książę Bismarck nie nawidził i prześladował 
tylko tych Połaków, którzy z zasady powsta- 
wali przeciwko państwu pruskiemu, wtedy 
mógłby był żelazny kanclerz spokojnie za- 
niechać swojej nienawiści, ponieważ nie ma 
wcale takich Polaków. 

ad 3) Teraz przychodzimy do głównej 
rzeczy. Rząd pruski, jeżeli mu na tem zale- 
żało, żeby pozyskać sobie szczerą przychył- 
ność polskiej ludności, popełnił wielkie błę- 
dy. Pominąwszy, że zaraz z początku kon- 
fiskata dóbr koronnych i kościelnych i liez- 


nych posiadłości prywatnych, systematyczne 
wykluczanie Polaków z wszystkich urzędów, 
środki Flottwela i Bńrensprunga, później 
walka kulturna i w nowszym czasie wyklu- ` 
czenie języka ojczystego ze szkół musiały 
jak najbardziej rozgoryczyć lud, fanatycznie 
przywiązany do swej gleby, do swojej re- 
ligii i do swego języka, głównym błędem 
rządu był niezręczny wybór urzędników przy 
zupełnie mylnej zasadzie, jaką zastosowano 
pod tym względem. Dopóki istnieć będzie 
system, polegający na przesiedlaniu za karę 
w Poznańskie, który dawniej powszechnie 
był w używaniu, i także teraz jeszcze czę- 
sto bywa zastosowywany, musi ludność mieć 
to uezucie, jakoby pruski urzędnik był czło- 
wiekiem mniej wartościowym. Już 7 
że w ogóle zachodzi przesiedlanie za > 
wschodnich prowincyj, wystarczy, żeby 
podkopać w ogóle powagę organów rzą- 
dowych. U przyzwoitych Niemców ta me- 
toda wzbudza oprócz tego przykre uczucie, 
które się objawia w pragnieniu jak najrych- 
lejszego opuszczenia Księstwa. Że w ten spo- 
sób zwolna usuwa się z Księstwa lepszy ży- 
wioł niemiecki, by go zastąpić mniej warto- 
ściowym, to jest logicznem takiej taktyki 
następstwem. Właśnie owi ludzie mniej warto- 
ściowi pod względem moralnym wołają usta- 
wieznia o pomoc policyi i o wsparcie rzą- 
dowe, ponieważ im braknie siły moralnej, 
żeby mogli w uczciwych zapasach życia pod- 
nieść się przez własną dzielność. Dla nieh 
ta heca narodowościowa jest warunkiem 
egzystencyi, ponieważ daje im chleb codzien- 
ny. Więc niechże będzie „ochrona niem- 
czyzny na kresach wschodnich!*, ale nie 
w obec ubogich, uciśnionych i ubezwładnio- 
nych Polaków, lecz równa ochrona dla 
wszystkich ludzi przyzwoitych. 

Ja, jako Polak, uznaję zupełnie dobro- 
dziejstwo, jakie wynika z uporządkowanej 
administracyi, ze sprawiedliwego dotychczas 
sądownictwa i z gruntownego wykształcenia 
szkolnego, chcę spełniać sumiennie obowią- 
zki względem państwa, ale żądam, żebym 
„mógł szukać zbawienia wedle własnego u- 
znania.* Do tego mam prawo, którego mi 
nie odmówił żaden z licznych Niemców, za- 
szczycających mnie swoją przyjaźnią.“ 

Jakiś anonimowy Niemiec idąc w śla- 
dy p. Hansemanna, zamieszcza w Pos. Ztg. 
artykuł, w którym żąda przedewszystkiem: 
żeby wszystkie szkoły elementarne zamienio- 
ne zostały na parytetyczne, t. j. w rozumie- 
niu hahatystycznem protestanckie, a zatem, 
żeby zniesiono szkoły katolickie; — żeby 
wszystkie miasta powiatowe otrzymały zało- 
gi wojskowe, bo tylko tym sposobem może 
niemczyzna odnieść zwycięstwo nad polsko- 
ścią, że niemieccy żołnierze żenić się będą 
z polskiemi dziewczętami i wchodzić w koła 
drobnego mieszczaństwa. 

Gnieźnieński „Sokół* zamierzał urzą- 
dzić dnia 11 września r. b. popisy gimna- 
styczne wraz z zabawą w lasku pod Gmnie. 
znem i udał się do władzy policyjnej z pro- 
śbą o pozwolenie. Jakoż otrzymał takie po- 
zwolenie : 

„Na popis gimnastyczny udziela się 
pozwolenia pod następującymi warunkami: 
Zabrania się urządzenia pochodu publicznego, 
tak przy wymarszu, jak z powrotem. Zabra- 


zo 


— Och|!.. ja zawsze pożyczam ... od 
Hali Starczyńskiej najwięcej... 

— Ja pani mogę służyć z przyjemno- 
ścią... — dodała Olenia uprzejmie. Mam du- 
żo książek, mój brat także.... 

Stefanii oczy zabłysły. 

— Och! jaka pani dobra!... 
dziękuję... 

— Dziś jeszcze, jeżeli pani zechce, pój- 
dziemy na górę i wybierze sobie pani co 
pani się podoba. 

Stefania chciała znowu dziękować, gdy 
oczy jej padły na werandę; rumieńcem się 
oblała i zamilkła. 

Właśnie z drzwi od pokoi, wchodził 
pan Wygrzewa z Tadeuszem i witali się ze 
wszystkimi. 

— Przywiozłem go gwałtem! - mó- 
wił ukazując na Tadeusza — zasiedział się 
w domu, zagospodarował, nie ma co mówić! 
a dla młodego to niedobrze! 

Aleksandra, trochę bledsza niż przed- 
tem, poszła powitać nowych gości. Tadeusz 
podał jej rękę, obojętny na pozór, taki jak 
ZawSZe. 

Nie widzieli się jeszcze od czasu owe- 
go zajścia. 

Otylda natychmiast przywołała do sie- 
bie obu panów, opowiadając im wielką no- 
winę przyjazdu kuzynka z Franeyi. 

— (o pan mówi na to?... — skończy- 
ła, zwracając się wyłącznie do Tadeusza. 
Ciekawy jestem poznać tego pół 
cudzoziemca, jeszcze nigdy nie spotkałem się 
z takim. Mówią, że każda roślina, przenie- 
siona na grunt obcy, wiele traci!... 

— On przecie rośliną nie jest! — obu- 
rzyła się Lili — W każdym razie, bardzo 
mnie ten przyjazd cieszy... — dodała. — 
Coś niezwykłego... nie to, co się codziennie 
widzi... 


jakże ja 


— Lubi pani nowe wrażenia ?... 

— Któż by nie lubił? pan nie jest te- 
go zdania, że to, co się codzień widzi, po- 
wszednieje, nudzi.... 

— Jestem tego zdania, że do wszy- 
stkiego przyzwyczaić się można, nawet do 
tego, eo nie bardzo miłe z początku czyniło 
wrażenie.... 

— Obowiązki ?... — z rodzajem polito- 
wania rzekła Otylda. — Pan tymi obowiązka- 
mi to... to zniechęcić potrafi do wszyst- 
kiego I... 

— Któż to taki obowiązkowy? — wtrą- 
ciła panna Malwina, posłyszawszy urywek 
rozmowy. 

— Pan Starczyński — nudziarz skoń- 
czony! — wygłosiła Otylda z powagą. 

Tadeusz zaśmiał się i kłaniając się 
nisko. 

— To ma znaczyć, żebym sobie szedł 
precz? słucham panią |... 

— Ale nie! nie! — wołała żywo Otyl- 
da — Cóż to pan myślał? odchodzi pan jak 
tryumfator, przyjmując miano nudziarza, jak- 
by ono największy zaszczyt panu czyniło? 

— Gdybym był człowiekiem światowym, 
odpowiedziałbym, że w ustach pani nawet 
nagana w komplement się zamienia — rzekł 
wesoło. — Komplementa jednak pozostawiam 
kuzynkowi pani, który z pewnością lepiej 
odemnie z nich się wywiązać potrafi. 


— Och! jestem taka ciekawa! taka 
ciekawa l... — zawołała Otylda. 

— Dopóki panią nie znudzi, nie spo- 
wszednieje .. — wtrącił Tadeusz. 

— Tak! — wyznała otwarcie — ale 


zawsze ... choć na czas krótki, będzie cog 
nowego! 
Przystąpiła Aleksandra. 
(uiąg dalszy nastąpi). 
N. 8 
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| nis SIĘ noszenia t. zw. kostyumów sokol- 
skich. Zabrania się spiewania pieśni pol- 
l grania narodowo-polskich melodyj 
 przeż kapelę. Zabrania sie wygłaszania pol- 
skich mów i przemówień. Zabrania się no- 
szeDiA chorągwi, szarf i kokard w innych 
kolorach, aniżeli krajowych". 

Komisya kolonizacyjna zakupiła w dniach 
ostatnich kilka mniejszych majątków w Po- 
znsóskiem į Prusach zachodnich. Równocze- 
śnie przeszły jednak trzy majątki z niemie- 
cko-protestanckich rąk w polskie. 

Przed kilkoma dniami toczył się pro- 
ces © Wystawianie w oknach i polecanie w 
secie broszek, szpilek i t. d. z orzełkami 
olskimi w drugiej instancyi przed izbą 
kalhą inowrocławską, która zniosła wyrok 
sądu ławniczego, uwolniła od winy i kary 
redaktora Dziennika Kujawskiego, jako też 
kupea p. M, Dutkiewicza, a wyrok uwalnia- 
jącj tak uzasadniła : 

„Wyłożenie szpilek i broszek z herba- 
mi Polski i Litwy nie może zakłócić publi- 
czneg0 spokoju, tem mniej podburzać ogółu. 
Z tego stanowiska także inserowanie nie 
podlega karze. Napis „Boże zbaw Polskę" 
mógłby zakłócić publiczny spokój i wpłynąć 
pod Urzająco na niektóre warstwy ludności, 
dy0J) go umieszczono naprzykład na chorą- 
gwi, Etórąby niesiono w pochodzie po uli- 
cach miasta. W niniejszym przypadku, gdzie 
napiS Ów ledwie dostrzegalny, umieszczony jest 
pa SZpilkach į broszkach, które nie wszyscy 
0874, nie może on wpłynąć podburzająco na 
ubliczność. Postępowanie dowodowe nie wy- 
kazało też, aby niemiecka publiczność czuła 
się była obrażoną wyłożeniem takich szpi- 
jek i broszek, oraz ich zaleceniem“. 

Obecnie siedzi w więzieniu 18 polskich 
redaktorów, a grozi im jeszcze 15 procesów! 
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Lwów, 26 sierpnia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


26 Sierpnia. 

Rok 1858. Na pamiątkę Urodzin Jego 
668. i król. Wysckości Następcy Tronu Arcy- 
księcia Rudolfa, zarządza Najj. Pan budowę 
wielkiego domu zdrowia „Rudolfinum“. Równo- 
cześnie przeznacza Najj. Pan odpowiedni kapitał 
na „Fundacyę Rudolfa", która zapewnia bezpła- 
tne pomieszczenie dla dwudziestu synów i córek 
zasłużonych urzędników państwowych. 

Rok 1859. Powrót do austtyackich brze- 
gów fregaty „Novara“, która pod dowódetwem 
kontradmirała bar. Wfllersdorfa, obwiozła flagę 
austryacką po najodleglejszych ozęściach świata, 
otwierając nowe drogi zbytu dla austryackiego 
przemysłu, i przywożąc do Austryi liczne zbiory, 
prawdziwe skarby naukowe. 

Rok 1878. Sześósetletnia rocznica bitwy pod 
pirnkrut w Marchii, obchodzona była uroczyście 
jako pamiątka dnia, w którym potęga Domu Habs- 
burgów doszła do niebywałej przedtem świetności. 

Rok 1894. Wiee włościański we Lwowie. 


Rok 1896. Naja. Cesarzewiczowa-Wdowa 
Arcyksiężna Stefania powraca ze Szkocyi do 
Wiednia, aby wziąć udział w uroczystościach 
dworskieh z powodu przyjazdu carstwa rosgyj- 
skich do stolicy Państwa. 


non 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, powrócił do Lwowa. 


— JE. ks. Arcybiskup Isakowicz 
wyjeżdża jutro na kilkudniowy pobyt do Potu- 
rzycy, do JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
gdzie zabawi do 8 września. 


— Wycieczka. W niedzielę odbędzie się 
wycieczka do Brzuchowie, połączona z festynem. 
Dochód przeznaczony na rzecz ubogiej młodzieży 
gzkolnej. 


— W szkole wydziałowej żeńskiej im. 
Elżbiety wpisy uczenie odbywać się będą 29, 
30131 b. m. 


— Zapisy szkolne. Dyrekcya szkoły 
żeńskiej im, św. Antoniego oznajmia, że wpisy 
uczenie odbywać się będą w dniu 29, 30 i 81 
sierpnia, tudzież w pierwszych dniach września. 

W koncesyonowanej szkole muzycznej gry 
na fortepianie i na cytrze J. P. Wygnańskiego 
ul. Trybunalska l. 14 rozpoczynają się wpisy z 
dniem 28 b. m. 


— Jubilenszowe wydawnietwo. Dr. 
Karol Falkiewicz, e. k. inspektor szkół, ogłasza 
odezwę tej treści, że ku uczezeniu tegorocznego 
jubileuszowego obchodu 50-letniego panowania 
Najjaśniejszego Pana rozpoczął pracę nad zesta- 
wieniem rozwoju szkolnictwa ludowego w na- 
Szym kraju w okresie lat 1848—1898. Praca 
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ta szezególnie w okresie od roku 1848 po rok, 


żyją długo. Młodzież domaga się ruchu i za- 


1868, a względnie 1878, przedstawia nie małe | bawy swobodnej, niekrępowanej, dlatego takich 
trudności z powodu szezupłego materyału staty- | zabaw należy dostarczać młodzieży, w których 


stycznego. Zwraca się tedy dr. Falkiewicz do 
wszystkich ludzi dobrej woli z prośbą o nadsy- 
łanie pod jego (poniżej podanym) adresem dat, 
odnoszących się do szkolnictwa w powyżej ozna- 
ezouym Okresie czasu, a mianowicie : 

Dat o istniejących szkołach i szkół- 
kach gminnych, parafialnych, klasztornych, pry- 
watnych i t. d. z podaniem powiatu. 

2. Kto udzielał nauki? kwalifikacya, za 
jęcie główne lub uboczne tej osoby. 

3. Jakich przedmiotów szkolnych uczono ? 

4. Ile dziatwy z nauki korzystało ? 

5. Wszelkie inne uwagi i wspomnienia, 
odnoszące się do stanu oświaty, nauczania w tym 
okresie czasu. (Artykuły dziennikarskie, wyda- 
wnietwa, piśmienne prace uczniów, książki przy 
nauczaniu używane i t. d.) 

Przesyłki nawet niefrankowane będą przyj- 
mowane, a w pracy pomieści wydawca nazwi- 
ska tych wszystkich, od których pożądane daty 
otrzyma. Nadesłane mu oryginalne zapiski, 
druki, książki i t. d. zwróci na żądanie nieu- 
szkodzone. 

Adres wydawcy: Dr. Karol Falkiewicz, 
„© K. inspektor szkół w Gródku (obok Lwowa). 


— Ignacy Paderewski bawi obecnie 
w majątku swoim Kąśni, pod Oiężkowicami, w 
Galicyi. 


— Wyciągi z nakazów płatniczych. 
W myśl postanowień ustawy o bezpośrednich 
podatkach osobistych z dnia 25 października 
1896 podaje c. k. Administracya podatków do 
publicznej wiadomości, że wyciąg z nakazów 
płatniczych podatku osobisto - dochodowego, wy- 
mierzonego na rok 1898 wyłożony będzie w 
protokole podawczym e. k, Administracyi po- 
datków we Lwowie (pl. Cłowy 1. 1 p. 1.) od 
27 sierpnia począwszy przez dni 14 t. j. do 9 
września 1898 włącznie od godziny 9 do 1 przed 
południem do przejrzenia dla kontrybuentów 
pedatkn osobisto - dochodowego, należących do 
okręgu szacunkowego „Lwów miasto*. 


= Znalezione czaszki. Przy zakopy- 
waniu rur gazowych i wodociągowych przy ul. 
Batorego z powodu zakładania nowego bruku 
na tej ulicy, odkopano dnia dzisiejszego trzy 
czaszki lmdzkie, które, jak orzekł lekarz miej- 
ski, mogły tam leżeć około 200 lat. Czaszki te 
odstawił komisacyat na cmentarz Janowski. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Janowi 
Marciniakowi, furmanowi u stolarza Jana Mie- 
leckiego, pod 1.8 przy ul. Panieńskiej, spłoszył 
się dnia wczorajszego na ulicy Zamarstynowskiej 
koń, którym powoził, wskutek czego Marciniak 
wypadł z wózka, nie odniósłszy żadnego uszko- 
dzenia, a spłoszony koń najechał w największym 
pędzie na maszerujący oddział żołnierzy 15 p. p., 
i powalił Żołnierza Rudyka, który upadł pod 
koła i odniósł tak znaczne uszkodzenie w głowę, 
że musiano go «dstawić do szpitala wojskowego. 


4 Zmarłi w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Stefania Korytko, córka urzędnika krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, w 
19 roku życia. 

Antoni Reczyński, b. dziedzie majątków : 
Psarskie i Manieczki, w pow. śremskim, zmarł 
w dobrach swych Krzesiny pod Poznaniem. Znany 
był jako zawołany gospodarz igorliwy o dobro 
publiczne obywatel. 


— Przyczyny degeneracyi młodego 
pokolenia. Nie da się zaprzeczyć, że w miarę 
postępu knltury, ród ludzki coraz bardziej słabnie 
fizycznie, co się objawia zarówno mniejszym 
wzrostem, słabszą muskulaturą, małą wytrzyma- 
łością i odpornością, jak krótszem życiem. Jeszcze 
jednym objawem tego stanu rzeczy, objawem bar- 
dzo niepokojącym jest brak spokoju i równowagi 
umysłu, rozdrażnienie nerwowe i wzrastająca 
liczba chorób umysłowych. 

Jakież tego są przyczyny? Czy tkwią one 
w samej kulturze, w życiu gorączkowem i nie- 
hygienicznem, jakie ona sprowadza ? Niewątpli- 
wie, że czynniki te ważną odgrywają w tem rolę, 
lecz nie są one wyłączne. Przyczyna złego tkwi 
przeważnie w „wadliwym systemie obecnego wy- 
chowania, publieznego i domowego“. Że tak jest, 
starał się to udowodnić i wykazać na ostatnim 
kongresie hygienicznym w Madrycie, który odbył 
się w r. b., niejaki dr. Bejarano, członek miej- 
skiej Rady szkolnej madryckiej, w broszurze za- 
tytułowanej „L'éducation integrale“ i w wykła- 
dzie na ten sam temat. 

Twierdzi on, że z winy rodzin i ustawo- 
dawstwa przedwczesna i zbyt forsowna nauka 
szkolna szkodzi zdrowiu młodzieży i osłabia jej 
organizm. Zbyt wezesna izbyt wytężająca praca 
umysłowa, przewaga kształcenia pamięciowego, 
a właściwie przeładowywanie młodzieży balastem 
wiadomości, męczy młodzież umysłowo i fizy- 
cznie. Nauka powinna o wiele;później, dopiero w 8 
lub 9 roku życia u dzieci się rozpoczynać, a na- 
tomiast starać się należy o racyonalne wycho- 
wanie fizyczne dzieci, o ruch i zabawy swobo- 
dne na Świeżem powietrzu. 

Umęczenia umysłowego nie naprawi gi- 
mnastyka systematyczna, tej dzieciom nie po- 
trzeba i gimnastyka systemu szwedzkiego i nie- 
mieckiego nudzi je. Zresztą nie na grubości 
mięśni polega zdrowie, jak o tem przekonywują 
zawodowi gimnastycy, którzy mimo bardzo roz- 
winiętej muskulatury często nie są zdrowi i nie 
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ona się lubuje, jak gra w piłkę, rzucanie ku- 
lami, gonitwy i t. d. 

Programy nauk należy zrewidować, wy: 
rzucić zbyteczny balast pamięciowy, a wybrać 
to, co prawdziwie umysł rozwija i kształci. Szko- 
łom dostarczyć obszernych placów do zabaw, 
otoczyć je ogrodami, aby tam sobie swobodnie 
bujała i bawiła się na pauzach i w chwilach 
wolnych od nauki, zakładać dla młodzieży miej- 
skiej kolonie wakacyjne w górach i nad morzem. 

W końcu potrzeba myśleć więcej o kształ- 
eeniu woli u dzieci, a nie tylko o gromadzeniu 
wiedzy; wola jest niezmiernie ważnym czynni- 
kiem w wychowaniu i w kształceniu chara- 
kterów. 

Nad ulepszeniem wychowania niech pra- 
cują współnie rodzina, nauczyciele i państwo. 
S.uchacze oklaskiwali wykład dr. Bejarano, bo 
i trudno nie przyznać jego wywodom isa: gg 


— Z Łańcuta piszą nam: Przed kilku 
dniami w okolicy Leżajska miał miejsce nastę- 
pujący wypadek, który mógł był przyprowadzić 
mieszkańców gminy Wierzawiee o stratę całego 
mienia. Uszer Schiff i Salomon Feit, dość za- 
możni izraelici z Leżajska, zakupili znaczniejszą 
partyę pręci na wyroby koszykarskie i umie- 
ścili je w pustej karczmie w Wierzawicach. To- 
war ten przedstawiał wartość 300 zł., a ube 
zpieczony został na sumę 1800 zł. W dniu 19 
b. m. wieczorem dostrzeżono w karezmie świa- 
tło a ponieważ nikt tam nie mieszkał, przeto 
okoliczność ta obudziła u sąsiadów podejrzenie. 
Wyważono zatem drzwi i znaleziono wśród prę- 
cia, trzy flaszki napełnione naftą, pełno słomy, 
a pomiędzy tem wszystkiem gorejącą świecę tak 
ustawioną, że po wypaleniu się świecy pożar 
powstać musiał. Ponieważ panował wówczas 
silny wiatr, przeto ewentualny pożar mógł był 
sprowadzić wielkie nieszczęście nie tylko na są- 
siadów ale i na całą, gęsto zabudowaną wieś. 
Wspomnianych izraelitów aresztowano i oddano 
c. K. sądowi w Leżajsku. 


— Zajście w Ischlu. Donoszą ztamtąd, 
że kapłanem, który miał zajście z pianistą Sie- 
vekingem, jest wikary parafii miejscowej ks. 
Franciszek Peer. Zapewniają, że podczas zajścia 
Sieveking zachowywał się wprost prowokująco. 
Miał głośno gwizdać w chwili, gdy ksiądz prze- 
chodził z Najśw. Sakramentem, pomimo, że 
zwracano mu uwagę na niewłaściwość tego po- 
stępowania. Ks. Peer nie obraził wcale Sieva- 
kinga. Wreszcie utrzymują. że Sieveking rozu- 
mie język niemiecki. 

— Kobieta z brodą, stanowi obecnie 
osobliwość miejscowości kąpielowej Elópatak w 
Siedmiogrodzie, Pani Barcsy, od niedawna żona 
jednego z fabrykantów w Bukareszcie, w 22 ro- 
ku życia, po nader silnem cierpieniu na głowę, 
uległa nagle tak szybkiemn porostowi włosów 
na podbródku, iż w ciągu kilku miesięcy ujrza- 
ła się właścicielką kruczej brody, długości prze- 
szło 18 centymetrów. 

Objechawszy jako osobliwość świat cały, 
zebrała spory majątek i zaślubiwszy Antoniego 
Barscy usunęła się z areny publicznej. 


— Ze Skierniewie donoszą, że w tych 
dniach burze zerwały groblę, trzymającą w kar- 
bach wodę kanałów parkowych i nagle wody 
spłynęły, stawy zaś i kanały odsłoniły do dna 
swoje łożyska. Główny staw pod pałacem oca- 
lał szczęśliwie, a prowadzi się tam hodowla 
karpi na wielką skalę przez zarząd Księstwa 
Łowickiego i dochodzą one do olbrzymiej wiel- 
kości. — W samym zarządzie Księstwa Łowi- 
ckiego zaszły, jak wiadomo, znaczne zmiany. 
Teraźniejszym zarządzającym Księstwem jest ge- 
nerał Twanow, który zamieszkał oddzielny pała- 
cyk. Mają być przedsięwzięte duże zmiany i re- 
stauracye w tej pięknej miejscowości. Dostęp 
dla publiczności wolny jest do parku Skiernie- 
wiekiego co niedziela i święto. 


— Do Częstochowy. Pewne grono po- 
bożnych osób z pośród kolonii polskiej w Dre- 
źnie i okolicy postanowiło odbyć pielgrzymkę 
de Częstochowy na odpust Narodzenia N. Ma- 
ryi Panny, przypadający w dniu 8 września. 
Kompania złożona z 88 osób, a w tej liczbie 
znajduje się i kilku łużyczan, wyruszyła z Dre- 
zna w dniu 19 b. m. Przewodniezy pielgrzym- 
ce pan Stanisław Krajewski, właściciel pensyo- 
natu pod Dreznem. Kompania spodziewa się sta- 
nąć u celu około dnia 5 września, w powrotnej 
zaś drodze zboczy do Krakowa. 


— Zwierzyniec w Warszawie. W War- 
szawie powstał projekt utworzenia spółki, celem 
urządzenia zwierzyńca. Do spółki przystępuje 
znany przedsiębiorca Hagenbeck z Hamburga, 
który jako udział swój, ma dostarczyć zwierząt 
za sumę około 200.000 rubli. Inieyator spółki, 
p. Goldberg, zamierza stworzyć w Warszawie 
coś w rodzaju „Thiergartenu* berlińskiego, a 
więc urządzić zwierzyniec we wspaniałym ogro- 
dzie, w którym nadto znalazłyby się restaura- 
cya, piwiarnia, cukiernia, teatr i t. d. Na ko- 
szta założenia zwierzyńca potrzeba około 200.000 
rubli, p. Goldberg mniema, iż sumy tej dostar- 
czą kapitaliści miejscowi. Chodzi jednak 
o rzecz główną, a mianowicie o park praski, 
i który dyrektor zwierzyńca hamburskiego uznał 
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proponuje zarządowi miasta, by oddał park 
spółce, z zastrzeżeniem, Że po latach 40 cały 
zwierzyniec, wraz ze wszystkiemi urządzeniami 
i budynkami przejdzie na własność miasta bez- 
płatnie. Obecnie park nie daje dochodu, przeci- 
wnie, na utrzymanie go miasto wydaje znaczną 
sumę. Przez lat 40 miasto nie ponosiłoby tych 
kosztów, a nadto po upływie terminu miałoby 
dochody ze zwierzyńca. Co na propozycyę po- 
wie zarząd miasta — dotychczas niewiadomo. 


— Wybuch granatu. W Rykach, o- 
sadzie targowej w gubernii siedleckiej, do ko- 
wala miejscowego, Elego Kowezyka, żyda, han- 
dlarz starego żelaziwa, Zelig Trychter, 63-letni, 
przyniósł ogromną kulę żelazną, nabytą na wsi 
w powiecie garwolińskim, gubernii siedleckiej, 
od jednego z włościan, który ją znalazł w polu. 
Kulę tę Kowczyk nabył od Trychtera i, chcąc 
przekonać się o jej zawartości, uderzył w nią 
młotem. Wówczas nastąpił straszny wybuch, 
który powalił na miejscu 6 obecnych przy tem 
w kuźni osób. Wszyscy poranieni stracili przy- 
tomność. Po udzieleniu im pierwszej pomocy 
przez felezera i mieszkańców miejscowych, od- 
wieziono czworo do najbliższego szpitala w Pu- 
ławach. Tutaj natychmiast dokonana amputacya 
nogi ocaliła życie dziecku. [nne ofiary wybu- 
chu przewieziono do Puław, ponieważ w obec 
ich liczby lekarze szpitalni nie mieli możności 
doraźnego zastosowania potrzebnych środków 
chirurgicznych. Po opatrunku tymczasowym wy- 
słano je do Warszawy. Granat, który tylu ludzi 
pokaleczył, znalazł jakiś włościanin po mane- 
wrach wojskowych, urządzonych przed kilku 
dniami w powiecie garwolińskim. 


— (Głośne samobójstwa. W Mona- 
chium zastrzelił się wczoraj naczelnik wiedeń- 
skiego sądu powiatowego, dzielnicy Mariahilf, 
baron Merkl. Powodem samobójstwa miały być 
sprawy rodzinne. 


W Pesitano koło Neapolu, przyaresztowa- 
no niedawno 25-letniego mężczyznę Józefa Pos- 
sela pod zarzutem, że strącił ze skały młodą 
swą żonę i zamordował ją. Uwięzionego wypu- 
szezono, albowiem okazało się, że jest niewin- 
nym. Possel udał się z Neapolu do Paryża i 
w dniu 24 b. m. zgłosił się w asekuracyi „Ur- 
bain* po wypłatę asekuracyi na Życie zmarłej 
żony; żądaniu temu jednak odmówiono. Possel 
udał się potem do hotelu i zastrzelił się. W po- 
zostawienych listach zapewnia, Że nie jest 
winnym Śmierci swej żony. 


W Berlinie popełniła zamach samobójczy 
młoda Polka, należąca do jednej z rodzin war- 
szawskich, znanych szeroko w sferach handlo- 
wych, córka właściciela fabryki wyrobów tyto- 
niowych. Nazwiska jej żaden dziennik nie wy- 
mienia. Młoda osoba wyjechała z domu przed 
kilku dniami w towarzystwie guwernantki i 
stanęła w Charlottenburgu. Na wiadomość zaś, 
że ojciec wybrał się w pościg za nią, zażyła 
trucizny. Pomimo zażycia silnej dozy trneizny, 
życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo. Umieszczo- 
no ją w zakładzie leczniczym w Charlotten- 
burgu. 


— Bandę fałszerzy monety, bardzo 
szeroko rozgałęzioną, wytropiono w Zagrzebiu. 
Kilku uczestników bandy uwięziła policya. 


— Wagon dla nowożeńców. Dzienniki 
ressyjskie donoszą, że kolej Kursko-Charkowska 
zaopatrzy się niedługo w szczególnej budowy i 
przeznaczenia wagon dła przewożenia nowożeń- 
ców, udających się w podróż poślubną. Składać 
się on będzie z ubieralni, salonu i sypialni. 
Meble i w ogóle całe urządzenie ma być pełne 
komfortu. 


Notatki toracko-artystyozue 


Z Akademii Umiejętności w Krako- 
wie. Dnia 14 lipca b. r. odbyło się posiedzenie 
komisyi historyi sztuki, pod przewodnietwem prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego. Przewodniczący zło- 
żył naprzód ukończony i świeżo wyszły zeszyt 
11 iI tomu VI Sprawozdań komisyi. Następnie 
przedstawił fotografię rzeźby, przedstawiającej 
św. Annę samotrzecią w ołtarzu baroccowym 
kościoła Bernardynów w Krakowie z końca XV 
wieku, najbliższą szkole Wita Stwosza, w której 
mimo przeróbek znać pierwotny charakter. Zna- 
nym jest dobrze piękny ołtarz drewniany, ba- 
roccowy św. Stanisława z początku wieku XVII 
w kościele Panny Maryi, w której wprawione są 
4 rzeźby, oraz © wypukłorzeżźby z pierwszych 
lat XVI w.; te dotąd zbadane nie zostały a są 
bardzo piękne i zajmujące, jak n. p. scena za- 
bicia świętego z ciekawą architekturą, z ołtarzem 
w mensie nakrytej, pięknej roboty serwetą i 
z retabulum renesansowem na ołtarzu. Powta- 
rzaną jest wieść, że Wit Stwosz wykonał dla 
Maryackiego kościoła ołtarz św. Stanisława, — 
wspomniane części są jednak w stylu o wiele 
dojrzalsze. Referent przypuszcza, że pierwotnie 
ten ołtarz mógł być dziełem Stanisława Stwo- 
sza, syna i ucznia Wita, o którym pisał p. L. 
Lepszy; w każdym razie rzeźby te są niepospo- 
lite i wymagają bliższego rozbioru, co jednak 
uskutecznione być może jedynie po zdjęciu z nich 
fotografij. 


Z kolei prof. dr. Maryan Sokołowski przed- ; 
stawił referat o pomnikach brązowych, przewa- 
Żnie wielkopolskich, ilustrujące go szeregiem fo- 
tografij z mało znanych dotąd zabytków. Pomniki 
te dzieli on na trzy grupy. Do pierwszej należą 
nagrobki fandryjskiego pochodzenia, które z 
Bruges szły do Anglii, do Niemiec północnych, 
do Polski, wskutek jej stosunków z Hansą, ale 
ztych ani jeden dotąd się u nas nie dochował. 
Grupę przejściową stanowią prawdopodobnie brązy 
północno - niemieckie, do których należy — jak 
się zdaje — grawirowana płyta bezimienna w 
katedrze w Poznaniu, o późnem obramieniu z 
postacią nieznanego kanonika, trzymającego kielich 
z Hostyą w stroju z pierwszej połowy XV w., 
oraz z tarczą i bardzo pięknym aniołem, trzy- 
mającym banderolę z napisem „Utinam“. W dru- 
giej połowie XV w. sprowadzają się brązy nagrok- 
kowe z Norymbergii, kto wie jednak, czy na- 
grobek w kościele Dominikanów w Poznaniu z 
r. 1488, przedstawiający Feliksa Paniewskiego, 
kasztelana lwowskiego, którego fotografię także 
referent przedłożył, tak pięknie i starannie wy- 
konany, da się przypisać Piotrowi Vischerowi. 
Do tej grupy i do typu norymberskiego należy 
piękny pomnik Mikołaja Tomickiego (| 14789), 
ojca biskupa krakowskiego Piotra, w kościele 
w Tomicach, wykonany sumptem syna w roku 
1524; jest on już zupełnie renesansowy o przepy- 
sznym rysunku i perspektywie, o wybitnym 
charakterze polskiej twarzy; być może, że wy- 
szedł z pracowni Hansa Vischera, syna Piotra, 
z którym Tomicki w stosunkach zostawał. Tę 
drugą grupę ilustruje również piękny pomnik 
Jana Karnkowskiego, biskupa kujawskiego (7 r. 
1538) w katedrze w Włocławku, wykonany za 
Życia jeszeze w r. 1586, jest utworem o pysznej 
ornamentacyi renesansowej; na tle zasłony wie- 
niec trzymają dwa putti, ubrane w sukienki, 
na banderoli napis: Donec im carne Deum vi- 
deam dalej infuła i herb Junosza. Grupę trze- 
cią wreszcie stanowią nagrobki polskie z odle- 
warni kiakowskiej, a do niej między innemi na- 
leży n. p. pomnik Andrzeja Grodziekiego (f r. 
1550) w katedrze w Poznaniu, o robocie zna- 
cznie grubszej, ale z cechami dobrej szkoły. 


Prof. M. Sokołowski podał następnie stre- 
szczenie najnowszych badań tyczących się pod- 
niesionych po raz pierwszy przez siebie w nau- 
ce przedstawień Trójcy św. z trzema twarzami 
na jednej głowie. Jak referent w jednej z da- 
wniejszych rozpraw swych dowiódł, typ ten 
idzie z Francyi i rozwija się tam prawdopodo- 
bnie pod wpływem celtyckich tryad. Do tegoż 
samego wniosku w ostatnich ezasach doszedł 
dr. Juliusz Schleyer w pracy temu samemu 
przedmiotowi poświęconej. Oprócz Francyi i 
Włoch a mianowicie Toskanii, najczęstsze są 
takie przedstawienia w ziemiach słowiańskich, 
dowodem tego, oprócz polskich i ruskich przy- 
kładów, podanych już poprzednio przez referen- 
ta, są najnowsze rezultaty badań dr. Zbita w 
południowych (Czechach i n Słowaków, gdzie 
cały szereg podobnych przedstawień Trójcy się 
znalazł i świeżo został publikowany. Jeżeli za- 
tem u ludów słowiańskich typ ten tak był za- 
korzeniony, to może przyczynił się do tego ró- 
wnież jakiś stary kult pogański, a praca prof. 
Pokrowskiego w Peiersburgu zwraca znów uwa- 
gę na rozpowszechnienie się tego typu w Ros- 
syi za Katarzyny II. i na trndności z wykorze- 
nieniem go związane. 


Wreszcie przewodniczący przedstawił dal- 
szy ciąg rozprawy dr. Jerzego Kieszkowskiego 
o zabytkach w kościele w Szydłowcu, mianowi- 
cie o tryptyku z początku XVI. w. w ołtarzu 
wielkim, oraz o pięknym gobelinie z r. 1785 
przedstawiającym scenę z Don Kiszota prawdo- 
podobnie wedle kartonu Coypela. 


Nakoniec prof. dr. Jerzy hr. Mycielski 
odczytał referat p. t. „Malarz Kucharski i pani 
Geoffrin“. Nawiązując rzecz do swych trzech po- 
przednich komunikatów, tyczących się twórczo- 
ści Kucharskiego we Francyi oraz do drukowa- 
nych przez prof. M. Sokołowskiego dokumentów 
o nim z roku 1765, przytoczył nowe szezegóły, 
jakie w tej mierze mieści w sobie znana kore- 
spondencya króla Stanisława Augusta ze słyn- 
ną panią Geoffrin. Wynika z niej, że już w ro- 
ku 1768 bawił Kucharski w Paryżu pod opie- 
ką pani Geoffrin jako stypendysta Poniatowskie- 
go jeszcze przed jego elekcyą, że ona to na- 
stępnie przez lat kilka nim się głównie zajmo- 
wała i donosiła królowi o jego postępach w pra- 
cowniach Karola Vanloo i Vien'a, że mu sty- 
pendya królewskie stale wypłacała i na prace 
jego wpływała. Trwało to aż do roku 1767, z 
którym ustala pensya Stanisława Augusta, nie- 
zadowolonego z drobnego rodzaju robót młodego 
malarza a chcącego go nakłonić koniecznie do 
tworzenia historycznych, wielkich płócien w t.zw. 
podówczas „wielkim stylu.* Kucharski nie miał 
do nich ani zdolności ani ochoty i w skutek 
tego przyszło zapewne do zerwania na razie sto- 
sunków między nim a królem, co też niezawo- 
dnie przyczyniło się do jego osiedlenia się sta- 
łego we Francyi, gdzie między rokiem 1780 a 
1795 stał się wysoko cenionym i bardzo mo- 
dnym portrecistą i miniaturzystą dworu i ary- 
stokracji, 


Szkoła dramatyczna w Krakowie. 
P. Stanisław Knake-Zawadzki, utalentowany ar- 
tysta dramatyczny znany i lwowskiej publiczno- 
ści, otworzy w Krakowie niebawem szkołę dra- 
matyczną dla adeptów i adeptek scenicznego za- | 


na scenach polskich poważne stanowisko i 
wnosi tradycyę wzorowych podstaw w rozwi- 
janiu talentów dramatycznych. Szkoła prowadzo- 
ną będzie przy pomocy ukwalifikowanych nau- 
czycieli, którzy obejmą poszezególne działy wy- 
kładów. 


Korespondencya Redakcyi. 
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P. Szczęsny Skrz. we Lwowie. Wa- 
runki konkursu Wydziału krajowego na dramat 
i komedyę, ogłoszone były w nr. 70 i 88 Ga- 
gety Lwowskiej z r. b. 


A lzby sądowej. 


NOOO 


(Zaburzenia w Zdoni i Bieśniku). 


Kraków, 26 sierpnia. 
(Telefonem). 


Dziś odbyła się tu przed zwykłym trybu- 
nałem (przewodn. radca Ursel) rozprawa karna 
przeciw 7 gospodarzom i wyrobnikom z Dzierza- 
nia, Rudy kameralnej i Gorajowie, oskarżonym 
0 to, że 24 czerwca b. r. w Zdoni i Bieśniku 
grozili kareczmarzom Herszowi Ebenholzowi i 
Abrahamowi Groderowi pobiciem i wymusili wy- 
danie bezpłatnie wódki i jedzenia, nadto, że wy- 
bili Herszowi Aftergutowi 28 szyb, orazże w to- 
warzystwie kilkunastu wspólników ukradli Abra- 
hamowi Groderowi rozmaite rzeczy. 


Czyny te stanowią zbrodnię gwałtu publi- 
cznego z $. 98 ust. b) u. k., przekroczenie z 
$. 468 u. k. i zbrodnię kradzieży. 


Akt oskarżenia przytacza w motywach: 
Dnia 24 ezerwca b. r. zgromadziło się pod Za- 
kliczynem kilkaset okolicznych włościan w za- 
miarze wtargnięcia do Zakliczyna i wywołania 
tamże rozruchów antysemickich. Odpędzeni od 
miasteczka przez żandarmeryę, policyę tamtejszą 
i mieszczan, rozpierzehli się i w mniejszych od- 
działach przeciągali przez okoliczne wioski. Na 
czele jednej takiej gromady, złożonej z kilkadzie- 
siąt osób, stanął Marcin Lisowski, tysułujący 
się „pierwszym socyalistą“. Ta gromada zatrzy- 
mała się najpierw w karczmie Hersza Eben- 
holza na granicy Woli stróżskiej i Zdoni. Li- 
sowski zażądał wódki i jedzenia, a na odpo- 
wiedź Hbenholza, że nie ma (gdyż wszystko 
przedtem pochował do komórki) krzyknął: „Sami 
sobie weźmiemy, bo nam się należy“. Wobec 
tego Ebenholz wydał wódkę. Dopiero przywołany 
na pomoc wójt Franciszek Malik odpędził na- 
pastników, zagroziwszy przyaresztowariem. Od- 
pędzeni, zebrali się w karczmie Abrahama Gro- 
dera itu żądając wydania wódki, cpowiadali, że 
mają pozwolenie na rabowanie mienia żydow- 
skiego. Kiedy Groder zażądał pokazania tego po- 
zwolenia, któryś z napastników uderzył go kijem 
w plecy, przyczem wszyscy grozili mu, że go 
pobiją, jak im nie da wódki. Żyd wydał. Na- 
stępnie zabrali się do szafki, którą rozbili i 
skradli całą gotówkę, Na wiadomość. że nad- 
jeżdża wachmistrz żandarmeryi, napastnicy uciekli 
z karczmy, wybijając po drodze szyby w domu 
Afterguta i schronili się do pobliskiego lasu. 

Do rozprawy wezwano 4 świadków. 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora p. 
Chwalibogowski. 


(Zbiegowisko i opór władzy). 


W Nowym Sączu odbyła się wczoraj roz- 
prawa karna o występek zbiegowiska, jakie 
miało miejsce w £ącku dnia 25 czerwca r. b. 
Jako oskarżeni mieli stanąć Antoni Kutwa i 
Franciszek Bobik, obaj wyrobniey z Ozermea, 
obaj żonaci, analfabeeci. 

Wedłag aktu oskarżenia, w Łącku roze- 
szła się była pogłoska, że w sobotę, 25 czerw- 
ca b. r. mają chłopi zgromadzić się w Łącku, 
celem rozpoczęcia rozruchów przeciw żydom. 
W skutek tej pogłoski miejscowa żandarmerya 
odbywała służbę, celem utrzymania porządku i 
bezpieczeństwa w mieście. Wieczorem zgroma- 
dził się tłum ludzi miejscowych i zamiejscowych, 
który zalegał rynek i ulice, więc żandarmerya 
zawezwała cały tłum do rozejścia się. Ludzie 
rozeszli się, a tylko obwinieni, mimo ponawia- 
nego wezwania rozejść się nie chcieli, a Kutwa 
nawet zaczął z Żandarmem Rafałem Haglem 
sprzeczkę. Wskutek tego zostali aresztowani. 

Do rozprawy stanął tylko Bobik, a nie 
stawił się Kutwa, który odszedł przed tygodniem 
na robotę do Węgier. Rozprawę Kutwy odro- 
czony. Bobik przyznał się zupełnie do winy. 
Zandarmi opowiedzieli zajście zgodnie z aktem 
oskarżenia. Bobika za zbiegowisko i opór wła- 
dzy skazano na ośm dni aresztu, odroczeniu 
wykonania kary odmówiono. 


(Gwałt publiczny i kradzież). 

W Jaśle odbyła się dnia 24 b. m. przed 
sądem obwodowym rozprawa przeciw Józefowi 
Slojowi, Józefowi Podkulskiemu, Jędrzejowi Ja- 
reckiemu i Ludwikowi Adamowskiemu, wszyst- 
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wodu. P. Zawadzki, jako uczeń szkoły dramaty- | kim z Przysiek, o zbrodnię gwałtu publicznego 
cznej Emila Derynga w Warszawie, następnie ji zbrodnię kradzieży na szkodę Leiba Schinagla 
jako uczeń Ś. p. Józefa Rychtera, zdebył sobie ; popełnionych. Akt oskarżenia zarzuca powyż wy- 


mienionym, że 14 czerwea b. r. wytłukli w 
karczmie Lsiba Schinagla okna wraz z ramami, 
szafę drągami rozbili, piece rozburzyli, a z ko- 
mory wódkę, wiktuały, tudzież pierzyny i prze- 
ścieradła pokradli. Przesłuchani przy rozprawie 
świadkowie, winę oskarżonych zgodnie z aktem 
oskarżenia stwierdzili. Trybunał skazał Józefa 
Sloja i Józefa Podkulskiego na karę dwumie- 
sięcznego więzienia, Jędrzeja Jareckiego i Lu- 
dwika Adamowskiego na Karę sześciotygo- 
dniowego więzienia, postem co 14 dni obostrzo- 
nego. 

W toku rozprawy, świadek Ignacy Soko- 
łowski, któremu Leib Schinagel dozór nad swą 
karezmą powierzył, odmówił przy rozprawie 
zeznań i złożenia przysięgi. Trybunał nałożył 
na Sokołowskiego karę dziesięcio dniewego are- 
sztu. 


-GOSPODARSTVO 1 HANDEL 


Huta szkła w Żółkwi. Fabrykacya 
szkła w Galicyi stoi w ogólności na dość 
niskim stopniu rozwoju. Z istniejących 10 
hut szkła, siedm urządzonych jest w najpry- 
mitywniejszy sposób, a jedynie fabryki szkła 
w Tarnowie, Żółkwi i Majdanie górnym są 
urządzone według wymagań nowoczesnych. 
Fabryka w Tarnowie firmy Kupfer i Glaser, 
największa z istniejących, wyrabia wyłącznie 
szkło taflowe (szyby i lustra), w Żółkwi i 
Majdanie wyrabia się szkło dęte. 

Produkcya tych dwóch hut ani w przy- 
bliżeniu nie odpowiada zapotrzebowaniu kra- 
ju, to też przywóz szkła z zagranicy jest za- 
wsze ogromny. 

Huta szkła w Żółkwi leży tuż przy 
drodze krajowej z jednej, a przy torze ko- 
lejowym z drugiej strony i posiada własny 
tor przemysłowy. Do fabryki należy 80 mor- 
gów pola i własne góry piaskowe oddalone 
o 2 klm. od huty. 

Obecni właściciele nabyli fabrykę — 
nie będącą wówczas w ruchu — w r. 1889 
i pracowali przez cztery lata na piecach o 
bezpośredniem opaleniu drzewem na 8 do- 
nicach. Z początkiem r. 1895 został zbudo- 
wany piec gazowy dla opału węglem syste- 
mu Drallego na 12 donice. 

Obecnie, po uzupełnieniu urządzeń, po- 
siada huta żółkiewska jeden piec do topie- 
nia szkła z 12 donicami i generatorem trzy- 
komorowym do wytwarzania gazu, 2 piece 
z 12 komorami do chłodzenia szkła, 12 sta- 
nowisk do wyrobu szkła, 18 stanowisk szli- 
fierskich, motor benzynowy: ośmiokonny dla 
szlifierni i tokarni modeli, jeden piee do 
wypalania donie i płyt szamotowych, potrze- 
bne narzędzia, przybory i modele, częścio- 
wo żelazae, wreszcie magazyny dla goto- 
wych wyrobów i domy dla robotników. 

W czasie pierwszego okresu swego 
istnienia, t. j. do zbudowania pieca gazowe- 
go, huta szkła nie przynosiła dochodów, 
przeciwnie pracowała z deficytem. Przecho- 
dziła wówczas wszystkie fazy prób i do- 
świadczeń tak kosztownych w każdzm no- 
wem przedsiębiorstwie, a tak cennych dla 
dalszego jej rozwoju. Prócz tego coraz to 
droższy materyał opałowy — drzewo — przy- 
czynił się do ujemnego wyniku. 

Dopiero po wybudowaniu pieca gazo- 
wego, do którego używa się węgla z Gliń- 
ska, i przejściu z nim pierwszych prób t. j. 
od drugiej połowy r. 1895, sytuacya zmie- 
niła się zupełnie i pod względem wewnętrz- 
nym, technicznym, i co do kalkulacyi, wre- 
szcie co do odbytu. Fabryka funkcyonuje 
obecnie zupełnie regularnie, bez przerw nie- 
przewidzianych i produkuje towar dobry, 
znajdujący zbyt. 

Produkcya miesięczna na 12 donicach 
a 14 warstatach, licząc 5 robót tygodniowo, 
daje 7.700 kóp szkła, którego wartość, l'cząc 
po 85 et. kopy, wynosi 6545 zł. Zauważyć 
jednak należy, że z powodu potrzebnych od 
czasu do czasu naprawek pieca, można li- 
czyć tylko 11 miesięcy roboty w roku. 

Wyrobione szkło jest zwyczajne, białe; 
bywa jednak wyrabiane także szkło białe 
nieco lepsze, nazywane szkłem szlifierskiem. 
Głównym wyrobem huty jest szkio dęie, a 
więc: zwykłe cylindry do lamp, w kilkuna- 
stu numerach, umbry i rezerwoary do lamp, 
rozmaite przybory szklane dła aptek i dro- 
gueryi, butle szklane do wysyłki spirytusu 
drzewnego, flaszki na piwo i wódki, słoje, 
słoiki i syfony, w końcu szkło stołowe, t. j. 
flaszki na wodę, szklanki, kubki, czarki, 
nan ëk 

Dla zbytu szkła posiada huta składy 
we Lwowie i w Czerniowcach, zamierza za- 
łożyć skład w Krakowie, nadto utrzymuje 
agenta dla sprzedaży szkła na Węgrzech, 
Szląsku i Austryi. Te usiłowania i stosun- 
kowo niskie ceny wyrobów sprawiają, że hu- 
ta otrzymuje zamówienia na szkło z Węgier, 
Wiednia, Cieszyna i innych nie galicyjskich 


j miast, nadto dostawia rozmaite wyroby szkla- 


ne dla lwowskiego zarządu kolei państwo- 
wej od kilku lat nieprzerwanie. Wartość 
sprzedanego wyrobu w roku 1897 dosięgła 
kwoty 60.000 zł. 

Przeciętnie zatrudnia huta około 130 
ludzi, którzy przeważnie mieszkają w do- 
mach przy hucie i dostają, oprócz płacy, 
mieszkanie bezpłatne, a wielu z nich i ka- 
wałek pola do użytku. 

(Przewodnik Przemysłowy). 


Stan zbiorów na Węgrzech. Spra- 
wozdanie węgierskiego ministerstwa rolnictwa 
zaznacza, że w ciągu miesiąca sierpnia w ca- 
łym prawie kraju pogoda sprzyja źniwom. 
Gdzieniegdzie tylko deszcze i burze wyrzą- 
dziły znaczniejsze szkody w winnicach, bu- 
rakach cukrowych i jarzynach. W wielu oko- 
liceach zbiór i omłot już ukończone, dzięki 
ciepłemu i suchemu powietrzu. Natomiast 
na późniejsze jarzyny oddziałały upały szko- 
dliwie, tak iż kukuradza, buraki, okopowiny 
i łoza winna nie rozwinęły się dotąd nale- 
życie. Rośliny strączkowe wydały plon śre- 
dni, len i konopie zadowalniający, podobnie 
spodziewać się można korzystnego plonu 
chmielu. Zbiór tytoniu ilościowo wypadł do- 
brze, jakościowo mniej pomyślnie. Buraki 
pastewne i kartofla przeważnie zapowiadają 
się korzystnie. Łąki cierpią wiele od upa- 
łów. Obniżyły się widoki pomyślnego zbioru 
wina. Owoc nie dopisał. 


Stan zbiorów w Niemczech przed- 
stawiał się w połowie b. m. wedle Reichs- 
amseigera, jeżeli przyjmiemy cyfrę 1 za bar- 
dzo dobry, 2 za dobry, 3 za średni, 4 za 
mierny, 5 za zły, jak następuje: Pszenica 
ozima 2, 1, pszenica jara A, 5, żyto ozime 2, 
2, żyto jare 2, 5, jęczmień 2, 4, owies 2, 4, 
ziemniaki 2, 5, koniczyna i lucerna 2, 3, 
siano 2, 4. 


Bruki drewniane w Berlinie. Spo- 
sób układania bruku drewnianego na uli- 
cach Berlina w ostatnim czasie uległ grun- 
townej zmianie. Wszędzie, gdzie układają 
obeenie nowe kostki drewniane, nie spajają 
ich, jak dawniej, smołą, lecz zwilżoną mie- 
szaniną cementu i piasku; spojenie jest ró- 
wnie trwałe, a nie wydaje przykrej woni, 
jaka letnią porą bywa jedną z największych 
przykrości dla przechodniów. Kostki dre- 
wniane są oczywiście nasycone odpowiednie- 
mi chemikaliami. Przy wyborze kostek po- 
stępują teraz z jaknajwiększą ścisłością, aże- 
by wszystkie równej były jakości, a skutkiem 
tego zużywanie bruku odbywało się równo- 
miernie. Dla podniesienia wytrzymałości po- 
sypują bruk drewniany, po złączeniu ce- 
mentem, warstwą miału porfirowego, który 
pod naciskiem kół wtłacza się wkrótce w 
drzewo. Kostki brukowe są z drzewa szwe- 
dzkiego, ale w ostatnim czasie coraz więcej 
używają kostek z drzew iglastych amery- 
kańskich. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:72 do 1877, loco Ołomuniec 
11:87 do 11:97, loco Berno- Wiedeń 11:92 
do 12-02, na listopad loco Aussix 12:57 
do 12:62, cukier w kostkach primi 87:87 
do 37:50, secunda 37:127/, do 3725. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:70 
dy 19:90. Nafta kaukazka transito Tryest 
3775 do 4—, galicyjska przeźroczysta 18:50 
do 19—. 


Targ zhożowrw, 


Lwów, 26 sierpnia. Pszenica 8— do 
8'50, żyto 6:75 do 1:25, owies 8-— do 8*25, 
jęczmień 6:75 do 7:50, pastewny 6— do 
6:50, groch got. 8:50 do 9:—, wyka 6— do 
6:25, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 
—:—, bobik 6:75 do 7:—, hreczka 9:25 do 
9:50, konieczyna czerwona galicyjska —'— 
d 


0 ——, biała —— do ——, tymotka 
—— do —'—, szwedzka — — do ——, kuku- 
rudza stara 5'70 do 5:80, nowa —'— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy 


za 56 kilo 50:— do 65*—, rzepak 10:75 do 
11:25, groch pastewny 7%— do 7:25, owies 
nowy 575 do 6:25. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17%:— 
do 17:50, na termin 1450 do 16—, wa- 
ranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Na zjeździe katolików czeskich i sło- 
wiańskich w Pradze przyjęto w dalszym 
ciągu jednomyślnie i bez dyskusyi szereg 
rezolucyj. Jedna z nich oświadcza się za 
przywróceniem świeckiej władzy Papieża; 
druga zawiera wyrazy hołdu dla Najj. Pana 
z powodu jubileuszu tegorocznego, z życze- 


niem, aby Monarcha doczekał się pokoju |- Hiszpański minister wojny oświadczył, 
między Swymi ludami; trzecia protestuje | iż polecił generalnym gubernatorom Kuby, 
przeciw kultowi dla Hussa, kult ten służy | Portorica i Filipinów, porozumieć się z Ame- 
bowiem tylko do celów demonstracyjnych, | rykanami eo do dalszego stosunku z po- 
gdyż Huss jako rewolucyonista sprowadził wstańcami i ewentualnego utrzymania ich 
na Czechy niezliczone katastrofy. |w karbach. Gdyby jednak Amerykanie nie 


| „Madryt, 26 sierpnia. Z Corunny (twier- 
dza i port na północnem wybrzeżu Hiszpa- 
nii) donoszą: Czterej żołnierze z pośród przy- 
byłych tutaj na pokładzie parowca „Alican- 
te“ z San Jago de Kuba, zmarli. Lekarze 
rozpatrują kwestyę, czy żołnierze, przybywa- 


TELBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


: | 
Inne rezolucye tyczą się stanowiska | 
katolików w obec nowożytnej filozofii i t. p. 


Onegdaj odbyło się w Krefeldzie drugie | 


pełne posiedzenie zjazdu katolików niemiec. — 
Pierwszym mowcą, którego powitano grzmo- 
tem oklasków, był biskup Schmitz. Mówił 
o wzroście katolicyzmu i o znaczeniu kato- 
lików niemieckich na polu politycznem i 
ekonomicznem, a wszystko to sprawiła je- 
dność, którą próbowano po ukończeniu walki 
kulturnej rozbić, ale bezskutecznie. Mowca 
przeszedł całą historyę walk, jakie staczać 
musieli katolicy Niemiec z żywiołami im nie 
przychylnymi a zakończył tem, że tylko w 
jedności spoczywa siła, zachęcał zatem, aby 
katolicy i nadal z sobą trzymali i nie po- 
zwolili się przez nikogo wyprowadzić w pole. 
Następnie przemawiał biskup Fischer, zwra- 
cając swe słowa do młodzieży akademickiej. 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż mi- 
nisterstwo sprawiedliwości projektuje urzą- 
dzenie „domów roboczych z pracą przymu- 
sową* dla mężczyzn, kobiet i dzieci, trudnią- 
cych się zawodowem włóczęgostwem 1 że- 
bractwem. Wzorem mają być tego rodzaju 
instytucye, istniejące oddawna w Belgii, do- 
kąd w celu zwiedzenia ich jeździł niedawno 
jeden z wyższych urzędników pomienionego 
ministerstwa. 

Procent żydów, jacy mogą być przyję- 
ci w najbliższym roku szkolnym do uniwer- 
sytetów w carstwie, został zredukowany z 
pięciu do trzech. 


Belgradzki sąd kasacyjny zatwierdził 
wyrok, skazujący przewódcę stronnictwa ra- 
dykalnego Mikołaja Pasicza za obrazę króla 
Milana na dziewięć miesięcy więzienia. 


Z Sofii donoszą, że w przyszłym mie- 
siącu przybędą w odwiedziny ks. F'erdynan- 
da: król Karol rumuński i król grecki Je- 
rzy. Korespondent sofijski Poł. Corr. pisze, 
iż eo się tyczy pierwszego z nich, to pe- 
wnem jest, iż złoży rewizytę ks. Ferdynan- 
dowi w Kuxinogradzie, pod Warna, król Je- 
rzy jednak mógłby przybyć dopiero wtedy 
do Sofii, gdyby książę bułgarski złożył wprzód 
oficyalną wizytę w Atenach, dotąd bowiem 
taka wizyta nie miała miejsca. 


We Francyi oczekują z niecierpliwo- 
ścią wydania opinii wojskowej rady śledczej 
w sprawie Ksterhazego. Esterhazy stawał 
przed radą we środę. Do rady należeli: gen. 
dywizyi Florentin, jako przewodniczący, da- 
lej gen. brygady Langlois, pułk. de Ker- 
drain z 17 brygady piechoty, major Savignac 
ze sztabu gen. i major Brochain z 82 pułku 
liniowego. Radzie postawiono cztery pytania : 
1) Czy major Esterhazy ma być usunięty 
z armii za niewłaściwe zachowanie się? 
2) Czy będzie to wynikiem ciężkich prze- 
kroczeń służbowych ? Czy wynika to z naru- 
szenia karności — lub też 4) Czy ma być 
następstwem niehonorowego postępowania. 
Wyrok wydano przez balotowanie tajne, a 
następnie przedstawiono przez wojskowego 
gubernatora Paryża gen. Zurlinden, do apro- 
baty ministrowi wojny, który może decyzyę 
przyjąć, lub wprost odrzucić. Minister po- 
wziąć ma decyzyę dzisiaj lub jutro. 

Wezasie rozprawy przed wojskową radą 
śledczą, przesłuchiwano pułkownika 74 puł- 
ku piechoty i generała Peliieux jako świad- 
ków. 


Gaulois, jak już z depeszy wiadomo, 
donosi, że onegdajsze zeznania generała 
Pellieux, jakkolwiek nie poruszały sprawy 
bordoreau, były jednak bardzo obciążające 
co do życia prywatnego Fsterhazego. Ten 
sam dziennik twierdzi, że opinia rady woj- 
skowej śledczej co do FKsterhazego będzie 
zapewne analogiczną do opinii, wydanej 
w sprawie Piequarta. 

Aurore twierdzi, że Esterhazy już od 
roku 1879 znajdował się w służbie wywia- 
dowezej francuskiego ministerstwa wojny. 
Jeździł on też w ważnych sprawach do 
Rzymu. Szpiegował zresztą na dwie strony. 
Zna wiele tajemniei dlatego w kołach woj- 
skowych boją się wystąpić przeciw niemu. 

W Paryżu rozeszła się wiadomość o 
ucieczce majora Esterhazego. Dzienniki za- 
przeczają jednak temu, Esterhazy wyjeżdżał 
tylko na 24 godzin do Londynu. 

Według dawniejszych depesz z Paryża, 
wojskowa rada śledcza przysłuchiwać będzie 
dzisiaj obrońcę Esterhazego, adw. Tezenasa. 


byli w stanie zmusić powstańców do zawie- 
szenia kroków wojennych, generalni guber- 
natorowie będą zmuszeni w każdym wypad- 
ku odeprzeć napad bronią. 

Gabinet hiszpański postanowił wnieść 
do Waszyngtonu protest przeciwko zachowa- 
niu się powstańców na Kubie. Pomimo za- 
wieszenia broni, atakują oni wciąż drobne 
oddziały hiszpańskie. 

Frankfurter Ztg. donosi z Nowego Jor- 
ku, że Amerykanie rozpoczęli swe rządy w 
miejscowościach zajętyeh na Kubie i Porto- 
rico od reorganizacyi szkół, w których znie- 
śli wykład religii, a zaprowadzili obowiązko- 
wą naukę języka angielskiego. 

Arcybiskup Ireland, z St. Paul, przy- 
był do Waszyngtonu i konferował z prezy- 
dentem Mac Kinleyem. Przedmiotem konfe- 
rencyi była sprawa stosunku do państwa in- 
stytucyj kościelnych rzymsko-katolickich w 
nowo pozyskanych od Hiszpanii posiadło- 
ściach. Arcybiskup zwrócił się w tej spra- 
wie do prezydenta z polecenia Papieża. 


Ischl, 26 sierpnia. Najj. Pan odjechał 
wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Najj. Pan przy- 
był tu dzisiaj o godzinie 5 rano z Ischl i 
udał się z dworea kolejowego do Sehón- 
brunnu. 


Wiedeń, 26 sierpnia. PP. Ministrowie 
hr. Thun, dr. Kaizl i dr. Baernreither przybyli 
tu z Budapesztu a P. Minister Jędrzejowicz 
z Rzeszowa. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza wydane na podstawie $. 14 Najwyż- 
sze rozporządzenie 60 do możliwości użycia 
galicyjskich obligacyj komunalnych trzeciej 
i następnych emisyj do lokowania kapitałów 
fundacyjnych, funduszów pupilarnych, fidei- 
kómisowych depozytów oraz kaucyj służbo- 
wych i przedsiębiorstw. 

Wiedeń, 26 sierpnia. (Telefonem). Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan z Córką Swoją Najd. 
Arcyksiężniczką Eleonorą, który powrócił z 
Berlina, udał się obecnie do dóbr Swoich 
w Galicyi. 

Wiedeń, 26 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Dziś popołudniu odbędzie się Rada 
gabinetowa. Wszyscy PP. Ministrowie, któ- 
rzy nie bawią w tej chwili w Wiedniu, zo- 
stali telegraficznie zawezwani do przybycia 
na konferencję. 


Wiedeń, 26 sierpnia. (Telefonem). 
Umarł tu były prezydent policyi wiedeńskiej 
Stejskal. 


Praga, 26 sierpnia. Wiec katolicki 
czesko-słowiański został wczoraj zamknięty. 
Oprócz powziętych poprzednio, uchwalono 
jeszcze cały szereg rezolucyj, w tej liczbie 
jedną przeciwko emaneypacyi kobiet. Inne 
rezolucye żądają: przywrócenia praw Korony 
św. Wacława, czeskiego prawa państwowe- 
go, wzniesienia kościoła czeskiego w Pra- 
dze i t. d. 


Budapeszt, 26 sierpnia. (Dep. pryw- 
telefonem). W kołach dobrze poinformowai 
nych sądzą, że między obydwoma Rządam- 
nastąpiło ostateczne porozumienie. Rząd wę- 
gierski stanął na ;gruneie ustaw, a stano- 
wisko jego uznane zostało przez Rząd au- 
stryacki. Zapewniają, że naodwrót rząd wę- 
gierski poczynił znaczne ustępstwa, szczegól- 
nie co do wysokości kwoty. 


Berliński Local Anzeiger otrzymuje z 
Rzymu wiadomość, iż Papież z polecenia swe- 
go lekarza dr. Lapponiego podcząs trwania 
upałów nie będzie udzielał żadnych zbioro- 
wych audyencyj. Nie przyjmie również na 
audyencyi marynarzy angielskich. Stan zdro- 
wia Ojea św. znacznie się polepszył. 


Trzyletnia wojna o kolonie kosztowała 
Hiszpanię olbrzymie sumy, nie będące w 
żadnym stosunku z materyalnymi zasobami 
kraju i z dochodami z kolonij. Według obli- 
czeń dziennika La Estafeta wydała Hiszpa- 
nia od roku 1895: Ze sprzedaży listów ku- 
bańskich 124,811.279 pesetów, ze sprzedaży 
60.000 not z roku 1886 28,924.484, z po- 
życzki 400 milionowej 872,000.000, z zy- 
sków banków państwowych i t.d. 4,331.691. 
z pożyczek na zastawione dochody z ceł 
1023 miliony, razem około 1,600,000.000 pe- 
setów czyli 800 milionów złr. Dodać trzeba 
do tego koszta przewozu wojsk na Kubę i 
koszta materyałów wojeanych. Pierwsze są 
nieznane, drugie wynoszą 320 milionów 
pesetów. O ile więc dotąd wiadomo, koszto- 
wała wojna o kolonie Hiszpanię 060 milio- 
nów złr. 

Wielkie są również straty w ludziach. 
Od marca 1895 r. do marca 1897 r. wysla- 
no na Kubę 180.431 szeregowców, 6.837 o- 
ficerów i 10 generałów. Że zaś na wyspie 
było już dawniej 12.000 wojska, armia wy- 
słana na stłumienie rozruchów, wynosiła 
okrągło 200.000 ludzi. Straty w potyczkach 
są stosunkowo niewielkie. Padło 1.814 sze- 
regowców, 60 oficerów i 1 generał, umarło 
skutkiem ran 704 szeregowców, 81 oficerów 
i 1 generał. Natomiast szerzyły choroby za- 
kaźne w armii hiszpańskiej wielkie spusto- 
szenia. Na żółtą febrę umarło 313 oficerów 
i 13.000 szeregowców, na inne choroby 
127 oficerów i 40.000 prostych żołnierzy. 
Odesłano z powrotem do kraju 28.000 nie- 
zdatnych do walki z powodu ciężkich ran 
lub wycieńczenia, a liczba chorych na Ku- 
bie samej wynosi przeszło 20.000. Wynika 
ztąd, że Hiszpanie stracili do marea 1897 
przeszło połowę swej armii na Kubie: 104 ty- 
sięcy ludzi. Strat poniesionych w wojnie ze 
Stanami Zjednoczonymi dotąd nie obliczono. 
Są one wszakże stosunkowo niewielkie. Tyl- 
ko w potyczkach pod San Jago padło kilka 
tysięcy ludzi. 

Jako najpóźniejszy termin rozpoczęcia 
narad komisyi mieszanej do zawarcia poko- 
ju pomiędzy Hiszpanią a Stanami Zjedno- 
czonymi Ameryki Północnej, ustanowiono, 
jak wiadomo, dzień 1 października. Podług 
doniesień z Paryża, rzeczą będzie niemożli- 
wą zwołać komisyę na termin wcześniejszy. 
Pomimo wszelkiego pospiechu, ustanowienie 
nowych rządów na Kubie i Portorico wyma- 
gać będzie co najmniej miesiąc czasu. Nie 
mało czasu zabierze także przewóz wojsk hi- 
szpańskich z wysp Antylskich do Hiszpanii. 
Rząd madrycki zarządził zresztą środki ostro- 
żności, aby zapobiedz burzliwym manifesta- 
cyom przy powrocie tych wojsk. 

W Hiszpanii odzywać się zaczynają w 
ostatnich czasach głosy obawy, że olbrzy- 
mia liczba oficerów i urzędników, zatrudnio- 
nych dotychczas w służbie kolonialnej, sta- 
nie się w przyszłości nie tylko ciężarem dla 
skarbu państwa i tak już aż nadto wyczer- 
panego, ale także poważnem niebezpieczeń- 
stwem dla wewnętrznego porządku i spo- 
koju. Pozbawione dotychczasowych swych 
znacznych bardzo dochodów i skazane wy- 
łącznie na skromną bardzo emeryturę je- 
dnostki te, będą stanowiły żywioł niezadowo- 
lony, skłonny do popierania wszelkiego ro- 
dzaju przewrotów i ruchów rewolucyjnych. 
Przy pomocy tych żywiołów mało grożny 
dzisiaj jeszcze ruch republikański i karli- 
stowski nabrać mógłby poważnego znaczenia. 


Budapeszt, 26 sierpnia. (Telefonem). 
Ze sfer dobrze poinformowanych donoszą, 
że dziś przed pałudniem odbyła się rada 
ministrów węgierskich, i że br. Banffy dziś 
jeszcza po południu wyjedzie do Wiednia, 
jak przypuszczają, na dwa lub trzy dni. 


Zagrzeb, 26 sierpnia. Policya tutejsza 
wpadła na trop szeroko rozgałęzionej bandy 
fałszerzy monety. Kilku uczestników bandy, 
którzy tutaj puszczali w obieg falsyfikaty, 
uwięziono. Iani wspólnicy, których siedziba 
znajduję się po tamtej stronie Litawy, są 
znani. Sledztwo jest w toku. (Por. „Kroni- 
kę*. Przyp. Red.). 


Rzym, 26 sierpnia. Dekretem królew- 
skim zniesiono stan oblężenia w prowineyach 
Piza i Grosato. 


Wenecya, 26 sierpnia. Wczoraj popo- 
łudniu w składach Towarzystwa naftowego 
wybuchł wielki pożar. Rozszerzył się on na- 
stępnie na zbiorniki z naftą. Szkody cgro- 
mne. Kilku robotników odniosło lekkie ska- 
leczenia. 

Wenecya, 26 sierpnia. (Telefonem). 
Większa część rezerwoarów naftowych To- 
warzystwa włosko -amerykańskiego już się 
spaliła. Pożar zmniejsza się; uważają nie- 
bezpieczeństwo, które groziło sąsiednim wiel- 
kim rezerwoa- rom naftowym, za usunięte. 


Paryż, 26 sierpnia. Prokurator wniósł, 
aby Piequarta i Leblois postawić przed*po- 
licyjny sąd poprawczy za to, że w roku ze- 
szłym w czerwcu bez zezwolenia władz po- 
dali do wiadomości publicznej z tajnych ak- 
tów wojskowych szczegóły śledztwa wytoczo- 
nego przez ministerstwo wojny Esterhazemu. 
Sędzia śledczy zadecydował w duchu wniosku 
prokuratora. 


Kopenhaga, 26 sierpnia. (Telefonem). 
Skutkiem zderzenia z niemieckim parowcem 
zatonął tu jeden okręt duński. Bliższych 
szczegółów o katastrofie tej na razie brak. 


Konstantynopol, 26 sierpnia. (Tele- 
fonem). Jak donoszą tu z Krety, wśród wojsk 
tureckich panuje wielkie niezadowolenie. 


Konstantynopol, 26 sierpnia. (Telefo- 
nem.) Poseł czarnogórski w Konstantynopolu 
zwraca uwagę Porty na okoliczność, że od 
czasu wyjazdu komisyi śledczej w sandża- 
ku Berana na nowo rozwija się agiiacya 
Mahometan, która doprowadzić może do po- 
ważniejszych komplikacyj. 


jacy z wyspy Kuby do Hiszpanii, maj - 
legać aaan ; pen 

. Nowy Jork, 26 sierpnia. Duński pa- 
rowiec „Norge“ zetknął się dnia 20 b. m. 
o godzinie 4 rano z powodu panującej mgły, 
z francuskim skunerem rybackim „La Co- 
quette“, który ciężko uszkodzony natych- 
miast zatonął. Kapitana skunera i 8 mary- 
narzy zdołano uratować, 16 marynarzy po- 
szło wraz ze statkiem na dno morza. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 26 sierpnia 1898, godzina 
10 minut 35. Akcye kredytowe 360-87, Akcye 
kolei państwowej 360—, Akeye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank ——, Południowej 77:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akeye banku dla krajów ko- 
ronnych 22550, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:25, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:85, Alpine 
166:50. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1898, godzina 
2 minut —, Alpejskie Towarzystwo górnicze 
166:40, Węgierskie akcye kredytowe 395—, 
Akcye anglo-austryackie 158—, Akcye ban- 
ku Union 295'—, Kredytowe ziemskie 446:—, 
Kredyty 361—. Akcye kolei południowej 
101%, Losy tureckie 60:50, Akcye kolei 
państwowej 360:3%, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294—, 4-proeentowe galic 
obligacye propinacyjne 1689 r. 97-60, 
Akcye tytoniowe 134 —, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:25, Akcye kolei Eben- 
tal 266775, Akcya banku dla krajów koron- 
nych 22570, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12070, Akcye banku związkowego 
26715, Rubel papierowy 1:27:62. Węgier- 
ska renta papierowa 98:55, Riraurania 252—, 
Usposobienia silne. 

Giełda zagraniezna, dnia 25 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 45. Paryż: 8-pre. 
renta 103-62, lombardy —'—,  Usposobis- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowe 22610, Polskie listy zasta- 
wne -———, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—,  Anstryackie 
banknoty 170:—, Lombardy 3870. Usposo- 
nienie —. 


z 


Telegramy zbożowe z dnia 25 sierpnia 
1628 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prospi 1970 da 19.90 ałr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 18:41 do 18 42 
zł. Borlin: przenica na wiosnę —— m 
—— m. żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 5410 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 5475 zł. 


Odpowiedzialny redaktor 440m KTEGZYPIEGYI, 


saproszenis Qo przedpłaty. 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
zrudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
sa września) w miejscu 8 zł, pocztą 
1 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
łego miesiąca w miejscu 1 zl, poentą 
1 zł. 35 et. 

Prenameratorowie roczni lub pół- 
roczni. (którzy prenumeruja od i 
lipca do końca grudniaj, otrzymują 
P:sewodnik naukowy è literacki, doda- 
iek miesięczny do Gasciy Lwowskiej 
bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
cowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 


1 złr. 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Nadesłane, 


Do Lwowa przychodzą: Ze Lwowa odchodzą: 


Promesy 
na 3%, Losy Zakładu kredytowego 
ziemskiego II. emisya. 19 
Ciągnienie 5 września 
Głó na wygrana 


, Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

i Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

j Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


POZA DZA an roz | f 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, |. 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

łŁawocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


50.000 zk, Wa Śle 645 | Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- głównego 
o o rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza Jekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
sprzedają po 1 «ł. i stempel 50 ct., 7804 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
razem 1 zł. 50 et. 7:40 | Z Janowa Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
RO OCZ 7:50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Podzamcze 
Sokal 1 Lilien 7:55 | Ze Sokala i Rawy ruskiej Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
zd p 8.05 | Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Dom bankowy i kantor wymiany. 8-15 Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny Poza (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez , 
1d ineyi w iemv = 9:05 rakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliezki i Orłowa przez arnów 
Zlecenia z 09 neyi ; ykonujem; : od Tarnów od */ę do %5/ę włącznie) z Mezó - Laborez Perg Skolego, Hrebenowa od *0/, do %'/, wł. Kałusza, Borysławia, | 
wrotną pocztą i bez doliczenia prowizyi. Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa | 
10:35 | Z Iekan, Suczawy Janowa s | 
Przyjechsii do Lwows i z datraania, Lubaczowa o) ła RAE Hnsiatyna, Kozowy, 
duis 26 sierpnia 1428 1-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
HOTEL GEORGE Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl Grzymałowa z dworca Podzamcze 
NRC 01 A 1:40 | Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *%, do 3:/, wła- Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
PP. T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchuwa, H. cznie) Kałusza, Chyrowa lekam, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 
hr. Breza z Podteszan, L. A hr. mok a 1:50 j Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Serc- Janowa od Ya do *5/, wł. tylko w niedziele i święta 


Chlebowa, J. Mańkowski z Hołubowa, 
ski ze Schoduicy, J: Miklaszewski z Krakowa, 
Gąsiorowski z Kąkolnik. 
BOTEL IMPERIAL. 

PP. Michalowski z Gorlice, M. br. Gojan dr. 
A. Lorber z Czerniowiec, W. Gerstman z Kryg, 0. 
Loevenstein I. Klein z Wiednia, dr. S. Reich z Rze- 
Szowa, 1. P. Straszewski z Krakowa. 


Wystawy i Muzea, 


De Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk Eina Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od */ do */ę wł. w niedziele i święta 

Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jaroslaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do *0/, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */5 do tọ wł. 

Brzuchowie tylko od */, do *:/ę włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od 1a do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Jekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od %5/, do */ę wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

łŁawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */s do t/s i 18/ do 20a 
do *5/, wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyna- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Ks. 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od "fs do t/s wł. i od **/ę do 30/5 wł. codziennie 
od 1e do t/a wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do 39, wł. i od 185 do *1/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od 1 do */5 wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/, do *0/e; 
+ Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */ę do tja włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk. pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby Kosztuje w miedzieię 15 ct 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. | 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


wł. codziennie; od '/e 


9:55 


10:30 
1215 | 
UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut s mianowicie 12 godz. w czasie środkowo- europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Cennik L ku 1854 po 250 zł. mk. 4 164.5 46520 Gai. poż. k 1873 za 100 zł. 6 jojo C k t 5 zł 1056 Ara 

ME AP „| Losy z roku o 250 zł. mk. 4 pr. 164.54 3.50 | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za zł.6pr. —.—  —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . X ; 
iwowskiej lzbyhandlowejiprzemysłowej| 77 7 >" 1860 po 500zł wa.Bpr. LL ILDI o TOS TATE igin o a —— | losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . | 2650 27.50 
Lwów. d. 26 sierpnia 1898 TEE T - „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.50 16050 w w n n 1893 „200kor.4pr. 97.25 98.25] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 81.— 82.— 

DW 5 Š l płacą żądają | R n 1864 pa 100 zł. . 193.25 19425 „ ObL prop. zr.1889za 100zł. 4pr. 97.60 8.66] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 

1. Akoye za sztuk walutą austr. | = „ 1864 pu 50 zł. . 19450 19550] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. +. + „ 80.— l= 

s y Q: zł. et. zł. cti ira zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . « . 95.50 95.90] Pożyczka ja e M zł.. 51.—  55— | 

Rz zł. 5 pre. . AE 151.25 152.— | Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— a n Tryestu 100zł}.mk.4"/apr. 165.— —.— 
Kol i al PEN ah mi po gia i 4 3 s Pożyez.serb. prom. za 109 frank. 2 pr. 3450 35.50] - , > „n 50zł. 4pr. . "18—  —— | 
bo. [Wr g * =: ei > oa e Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.05 60.55f Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60— —— 
ip. gal. po 200 zł. w.a. {379 — 389 — RĘKE. spód EA Ka wh 
jo RD RN 200zł. w.a. i200 — 210 —|| Austr. reata złota wolna od podatku a. Listy su gnes. i listy dłużne E. Akoye banków (za sztukę). 
Garbar.w Rzeszowie po200zł.wa. |205 — 212 — za NOF. Ame OZ 121.50 121.70 $ CZĘ Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 156.75 157.25 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/ępr. 100.40 —,—| Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1436.— 1487.— 
tem Lipińskiego po500kor.wa. |260 — podatku za 200 kr. % pre. . 101.20 101.404 Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.%4pr. 98.50 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. 359.80 360.30 
P » n Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.60 121.60f Węg. banku kredyt. 200 zł. . 396.50 337— 
II. Listy zastawne za 100 zi. U. Qbligaoye kolejowe. = m o» m n „ 188938pr. 117.75 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 150.— 755.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100z}. 4pr. _ 99.30 100.30 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.75 Gai. banku hipot. 200 zł. . . . . 882.— 384.— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10°% pr. [110 30 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne x na 6 „ los.4pr. 96.60 97.— m „ dia handlu i przem.200zł. 209.50 210.50 
s on nika „los. w 50 1. 100 20 od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ——| Gal. akc. ban.hip.10pr. prem.los.5pr. 110.10 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225.75 226.25 
nn A »„w60l.po ZOGK. o | 96 50 „ za 200 zł. mk. 5*/, pr.(ostemp. m n n n los. 50 lat 4'/, pr. 100.20 4101.20 „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 910-- 914.— 
» kraj. 41,0), w. a. los. w 51 ł. sc |100 80 KÓW w. . go « a ae 121—] pon 0 » » ŚWiąG za 300 n _ Związkow. (Unionbank) 200zł. 294.50 295.50 
2 pij Alo w. a. log. w 571. » | 98 — Kol. Oesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 97.50] Qzesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 13450 
Tow. kred.gal.ziem. 4'/, (pierwsza o 100 z6 pae 6...” 128.20 129.20] Gal. Tow. kred. ziem. $ pr H a n 0 Ziynostenska banka 100 3 130.— 130.50 
emisya) . . . - . . «»| 97 50 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. no n n n pr. los. 4l 28 = . oh; 
Tow. kredyt. i ziemsk. 10°/ «s wolne s podatku za 290 kor.4pr. 99.35 100.35 om n n»n Apr. stare . 97.15 98.35 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w Ala lat . . . .o| 97 70 Kol. Karola Ludwika pe 200 zł. mk. » m n n 4pr.zaż00kor. 96.— 96.50] Buk. kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł, ——  —.— 

kh los w 56 lat. . = | 96 10 (ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 210.85 211.85] Banku krajowego dla Galicyi Lodom. a n» „ akcye zakład, 200 zł. 160.— 170.— 

2 Obi A 4 pr. 51'a lat zwrotne . . . 100.50 101.50] Kolei półn. ces. Fordyn. 1000 zł. mk. 3395.— 3400 — 

III. Obligi za 100 zł. iigaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 3 u -| Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) ż0Uzł. —.— —.— 

E Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 134.101 _ Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.80 103.80] Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł., —.— —.— 

Gal. funduszu propinac. 4/, w. a. ™ | 97 80 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133—-  —.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295.— 
Bukow. funduszu propin.5*/, w.a. © [102 50 Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4*/,pr. 100.50 101.50] „ wschodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr- 5.o (2. em.) *=]102 30 5006 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.60 10060f Banku kraj. los.57*/,1.za200kor.4pr. 98.— 99.— n państwowych 200 zł. . . . . —— —— 

n n. »Ela'jo (3.em.) = [100 50 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 n » Obl. kol los. za200kor.4pr. 97.50 98.50] „ południowej 200 zł. . . . . —— —— 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. + | 97 50 kor. 4 pre . . . . . * . . 100.25 10125] Austro-węg. banku 40'j,latlos.4 pr. 100.20 101.20] „ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 214.— 214.50 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [103 — Kol. bukowińskiej lokain. za 200 KME n 50 iat los. 4 pr. —— —.—] Austr. fow.żegl.na Dunaju500zł.mk. 478.— 480 — 

n pak a eek E kak: kor. 4 pro . . . . e- o = 98.25  v9.25] m, obliga a jerwszeástwazal00zł.nom iebi 

$ „ AJ po 200 koron „ Kol. gal. Karola Ludwika za 200, g ZA -Juze nom. H. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

z roku 18938 . . . . . | 9750 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 99.65 100.65] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  —.—| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 325.— 327.— 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. | 98 20 Kol. łwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegi. par. po Dunaju za 1001200 Głal. karpackie naft. tow. 500 kor. ——  —.— 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.26 10025] (24 6 pr. - - - . « . « . « 108.— 109.--| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 184.70 165.20 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Hm.z18864pr. 117.— 118.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 136.50 739,— 

ae Wwa gut) za 200 marek 4 pre, . . . 119.90 120,40] Kolei późn. ces. Ferd. em. z EA 100330 1085 LI 500 kar. 0 a O 695 

iasta Krakowa . . . * . 3 A : p - non» na an Py ` . 40] Tureck. zarz. tytoniow. rank. 133. 2335 
„ Stanisławowa . . . 50 = D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) | „  „ n » n» „18884pr. 100.70 101.70] Trifajł, tow. kom węgła 70 zł. . . 171.— 178 2 

Monot Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.65 120.85] » — n p p » n 18914pr. 100.70 101.70 N 
V. Monoty. WE „ w wał.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 i . Wóakale. 

Dukat cesarski . . kors4 prem. A o. 9255 98.75 zł. £pr. . «. « « « « . « . 98.80 93.80] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 58.82 58,29 
Napoleond'or „ Obl. prop. za 100 zł. 4!ją pr. 106.30 104.30] Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 120.05 120.40 
Pół Imperiał > » Obl. pr. regul. Cisy za100zł.40/, 140,— 141.— zł. £pr. . . . « . « « . . 99.25 100.325] Paryż za 100 fran. . . . . 47.57 47.e2 
Rubel rosyjski srerny „ poż. premiowa za 100 zł. . 160.— 161 —| Gal.Koł.lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.--| Petersburg za 100 rubli 6 pr. ——— =- 

» „Papierowy ny "vs n za 50 zł. 159.75 16075] Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł}. 5pr. 108.30 109.30] Niemieckie banki. . . . . -= | | 

10 marek niemieckich Á g E ; Aias n  „ 1878za200 zł. 5pr. 108.30 109.30] Włoskie banki . 44.30 4440 

> , je al ui sy ea * i m n»n » n 1880za200z}Ł4pr. 98.60 99.60 Kta a A A- 

roacyi i Slavonii za Zł. r. 97.35 8.— zwajcarskie banki ; E 47% 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł 4 pn Se BSOD i G J. Losy (za sztukę). | j Toe AT.4T | 
Dnia 25 sierpnia 1898 F. Inno publi: ivori Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 6.70 7.10 „=: alucy. 

Ę } :  puohozno pożyczki, Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 203.50 204.25] Dukat cesarski. . . . . . . . 5.68 570 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądaja| Losy regul. Dunaju z r. 1370 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 61—  62,—|] Auvstr. węg. 8 guld. złota moneta. —— — — 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 180.— 181.-| Tow.żegl. naDunaju 100zł.mk.4pr. 165— 175.—] 20-frankówka Ee «m + ju TOER | 
maj-listopad . . . e . . 10155 101.75] Pożycz. reg. Dunajuzr.1878los.5pr. 109.50 110505 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 80.75] 20-markówka . . . o 11.75 1179 | 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.50 101.70] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 tos. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 27.—  28.—]| Rossyjski półimperiał TE o EA l 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . . 97.50 9825f Pożyczka m. Lublany 20 zł.. . . 2325 2425] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82 5887 

styczeń-lipiee . . . . . . . 101.50 101.70] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40*złomk. nn 65.50 6650] Włoskie banknoty za 100 lir. . 44.30 4440 

kwiecień-październik . . . . . 10150 10170] za 100 zł. 5 pre. KL 10825 10425] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 19:50 2050p Ribla . 50.09.70 . 137 127 


Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 
krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego. 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
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odwrotną pocztą. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 257/98 2 (4617 3—3) 

Na żądanie Eliasza Neumanna odbędzie 
się dnia 17 października 1898 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Limanowy lieytacya real- 
ności lwh. 27 w Ujanowicach, Maryi Waligó- 
rowej własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1150 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi */, części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Limanowa, 6 lipca 1898. 


H. enpaBu 10838/97 (5212 3—3) 

a nonapane Oómporo piabHAxOrO Epe- 
ĘATOBOTO BaBexeHA „Ja lazauana i Byko- 
BARE B LIKBIĄ y JIŁBOBI Biqóy qe ca 15 Bepe- 
cma 1598 nepeg moayqHem o 10 roanki 
Hu3nme O3HaTeHiM CyZXi, KOMHATA 1 7. mepe- 
Topr peadHocTH OÓHAToŃ BHKA30M riN. 4. 
482 B Mo.IoBnHi i BEK. rio. 4. 4384 rpoMajfu 
kaT. Boroporauaa Crapi s niaoeru Haukoma 
Ji. rTpaHa BJacEoi. 

Ipogara ca Mawa NOJOBAHa HeABE- 
ÆHAMOCTH OGHATO1 BAK. rin. u. 482 ecT oni- 
HeHa Ha 338 Ba. 50 Ep. niJa HeqBAEMOCT 
u. 484 onimema Ha 15 sp. 

Hajpasma noqaga BAHocHTk 166 aa. 
75 gp. m 7 sm. 50 aap. moHnane Toi EBOTE 
He Biqąóyąe CA Npoqaz. 

VemnoBia neperopry i rpaMoru, BiĄHO- 
oaJ) CA 40 HeXqBUKEMOCTEŃ (BATAD  TIIO- 
Te1HHŃ, BHTAT KATACTUAIBAAHŃ UpOTOKOJK 
ONfEeBA i T. Æ.) MOTYTB Ti, IMO MAIOTE 0X0- 
Ty KyNOBaTA, NepeTlIAHy THB HHslie O3HA- 
qeHi M Gyz KoMHATA 1. Ś. NIĄTAC rogun y- 
pAĄOBEX. 

Ipasa, korpi 6u npoqam poma He- 
AOMyCTUMOW, HadewETE Hańniaktanme Ha gH 
CYĄOBIM, BHSHATEHIM g0 neperTopry, mepes, 
neperoproM aroJIOcATH B CYA, 60 KHaKIE MO 
XO HeXBUMAMOCTH CAMO Bie ÓJIBNIE HE MO- 
ryrb óyra niąHomeHi. 

O gasIbmux BANAĘKAX NOCTYNOBAHA He- 
peToproBoro yBiqOMAATU CA Óy4e OcOÓM, AAA 
ROTpux nią Toż dac mo 40 HeXqBHmuMocTeh 
akick npaBa ao TArapi CYTE ycTaHoBuieHi 
a60 B TOKY NMoerymoBaHA HepeTOpToBoro y- 
CTAHOBIOH] ÓYĄyTb, B TIM BHNAZKY TİJBKO 
ApuóńTeM B CYXĄI, AK ÓM ORE aHi He MeMKaJlA 
B oóJacra maamme OsHadeHoro cCyzy, adi He 
BKABAJH NoIMEHHO NOBHOBJACTĄA AJA 40- 
pyTeHE, MeMKAKTOro B MİCHEBOCTH Cy zy, 

I] x. moBiroBnń cyz Bixxia IL. 

Boropądakm, aaa l mapra 1898. 


L. cz. E, 8326,98 2 (4618 8—3) 

Na żądania Heuer Racheli, odbędzie się 
dnia 17 października 1898, o godz 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Limanowy licytacya połowy 
realności lwh. 215 gm. kat. Stara wieś Józe- 
fa Owika własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 797 zł. 50 et a. w. | 

Najniższa cena wynosi 2/3 części eeny 
szacunkowej poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły cce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Limanowa, dnia 6 lipca 1898. 


L. cz E. 50/98 19 (5228 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez adw. dr. Wilhelma Holzera, odbędzie 
się dnia 17 października 1898, o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 82 w Rzeszowie, licyta- 
cya dóbr tabularnych Siedliska Iwh. 470 1 
Lubenia lwh. 535 Feigi Bau i Tauby Enle 
własnych, wraz z przynależnościami, składa: 
jącemi się z budynków, inwentarza żywego i 
martwego, drzewostanem, wikliny chmielarni, 
kopalni gipsu, remanentów i płodów rolni- 
czych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 135.420 zł, przynale- 
żności zaś na 18.872 zł. 50 et. w. a. 

Najniższa cena wynosi 102.861 zł 66 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyiacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Rzeszów, 17 sierpnia 1898, 


Zl. 6540/97 (5223 2—8) 

In der Exekutionssache der Bukowina 
Boden - Credit - Anstalt in Czernowitz wider 
Paisach Lagstein wegen 2431 A. 47 kr. 6 
W. MG wird die Realität aus der Grund- 
buchseinlage Nr. 112 jn Korniów in den T-r- 
minen am 25 September 1698, und 31 O- 
ctober 1698 um 9 Uhr. V. M. im Gebäude 
des k. k. Bezirksgerichtes in Horodenka ver- 
A werden, Der Schatzungspreis 4500 
. ÓW. 
Das Vadium 450 fA öW. 
Gruedbuchsauszug und weitere Lizita- 
tionsbedingnisse liegen in der Registratur. 

„Kurator der Gläubiger Advokat Dr. 
Białkowski. 

K. k. Bezirksgericht. 
Horodenka, am 320 September 1897. 


L. 2819 (5251 2—3) 

Dnia 12 września b. r. o godzinie 11 
przed południem odbędz s się w biurze pod- 
p:sanego ck. Zarządu salinarnego lieytacya 
zapomocą ofert pisemnych celem dostawy w 
roku 1899 paszy dla koni siana a mianowicie 
88600 kg. owsa, 50400 kg., 7550 kg. słomy 

Bliższe warunki lieytacyjma przejrzeć 
mcżna w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze ek. Zarządu salinarnego w Wieliczce. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, 24 sierpnia 1898, 

L. 4677 (4737 3—2) 
DONIESIENIE. 

Zarząd wojskowy zakupi spescbem ku 
pieckim a mianowicie: dla stacyi w Krako- 
kowie 8700 cen metr. żyta, 7600 cent 
metr. cewsa, dla stacyi w Ołomuńcu: 750 
cetu. metr. żyta, 2800 cetn. m owsa, dla stacyi 
w Tarnowie: 1500 cetn, metr. żyta, 1600 
cent. metr. owsa, dla stacyi w Bcchni: 906 
cein. metr. owsa. 

Dotyczące wnioski sprzedaży muszą być 
wniesione najpóźniej w dniu 5 września 1698 
godzine 9 przed południem do c. k. Inten- 
dantury 1 korpusu w Krakowie. 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej z dnia 9. sierpnia w 
Czasie i w Nowej Reformie z d. 10 sierpnia 
1898, a oprócz tego takowe przejrzane być 
mogą w e. ik. magazynach prowiantowych 
w Krakow.e, w Ołomuńcu, w Tarnowie, w 
c. i k magazynach prowiantowych filialnych 
w Bochni i w Opawie, jakoteż e. i k. poli- 
tycznych władzach powiatowych filialnych 
leżących w obrębie c. i k. 1 korpusu. 

Z Intendantury ce. i k. 1 korpusu. 


L. cz. E. 219/98 4 (4591) 
„ Na żądanie galic, zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie odbędzie 
się dnia 27 października 1898, o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. licytacya całych ciał 
hipotecznych whi 591 i 592 ks. gr. gminy 
Podhorce objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków gospodarczych 
i z bydła. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 427 zł. 24'/, et, przynale- 
żności zaś na 885 zł. 

Najniższa cena wynosi 541 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Gazeta Lwowska Nr. 194 z dnia 27 sierpnia 1898. 


wania licyta*yjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II 

Olesko, dnia 8 lipca 1898. 


L. ez. E. 3382/98 5 (5241) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy zastąpionego przez dr. Sy- 
dona Friedberga adw. w Dębiey odbędzie się 
dnia 328 września 1898, o godz. 9 przed po- 
łudniem,w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 7. w Dębicy lieytacya reslności lwh. 
60 i 126 gminy Straszęcin, Jakóba Reguły i 
Meilecha Weissla własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to lwh. na 60 na 
1098 zł. 41 ct, a lwh. 116 gm. Straszęcin 
na 996 zł. 28 et. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
60 728 zł. 94 et., 126 na 664 zł. 18 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
barny protokoły ocenienia) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjąym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa.- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Dębica, dnia 8 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 224/98 4 (4590) 

Na żądanie Süssli Zwerdling odbędzie 
się dnia 27 pażdziesnika 1898, o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Ii licytacya połowy ciała 
hipotecznego lwh. 550 ks. gr. gminy Biały 
kamień cz. I Izaka Zwerdlinga własnego. 

Niernehomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 865 zł. 

Najniższa cena wynosi 248 zł. 38 cet., 
poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą e 
dalszych wysarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nia wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, d. 10 lipea 1898. 


L 2322 (5267 1—8) 

Dnia 18 września br. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze podpisanego 
ex. Zarządu liecytacya zapomocą ofert pise- 
mnych celem dostawy w roku 1899 18.000 
kg. oleju rzepakowego podwójnie rafinowane- 
go do świecenia. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego ek. Zarządu. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, d. 24 sierpnia 1898. 


saame mmm. -e 


L. cz. E. 275/98 (5193 1—3) 

Na żądanie kasy pożyczkowej powiatu 
horodeńskiego zastąpionej przez pana adwokata 
dra Białkowskiego odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia 1898 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni. I, 
licytacya posiadłości objętych wyk. hip. 1. 82 
118, i 207 ks. gr. gm. Olejowej Korniów 


HDZ HE M NA Z KA U BO Z E BGB WW W. 


objętej Herscha Reitera własnych wraz z pn. 
składającemi się z chaty, stodoły, stajni na- 
leżących do posiadłości wyk. 82. 

Posiadłości objęte powyższymi wyk. hip 
wystawione na licytacyę, są ocenione posia- 
dłość 1. wyk. 82 na 1146 zł, l. wyk. 118 
na 109 zł., I. wyk. 207 na 60 zł. 

Najniższe ceny wynoszą co do posiadł. 
wyk. 82 objętej kwotę 764 zł. co do posiadł. 
wyk. hip. 118 objętej 72 zł. 66 ct., a co do 
posiadłości w. h. 1. 207 objętej 40 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomościj dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. ć.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej; wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów hi- 
potecznych dla wzmiankowanej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Horodenka, d. 16 sierpnia 1898. 
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KORKUrSA. 
L. do Prues. 14490 4/98 (5222 8—3) 
KONKURS. 

Przy nowokreowanym sądzie powiatowym 
w Waszkowcach nad Czeremoszem, ewentualnie 
przy innym sądzie na Bukowinie są do obsa- 
dzenia: jedna posada oficyała kancelaryjnego 
II klasy i 3 posady} kaneelistów sądowych. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje w myśl $$. 5 i6 rozporządz. mini- 
sterstw. sprawiedliw. z dnia 18 lipca 1897 
Dz. u. p. Nr. 170 należycie udokumentowane 
podania, mianowicie także z wykazaniem się 
ze złożonego pierwszego egzaminu kancelaryj- 
nego względnie także egzaminu do prowadzenia 
ksiąg gruntowych, najdalej do 4 września 1898 
do Prezydyum e. k. sądu krajowego w Czer- 
niowcach. 

Kandydaci, którzy przed 1 stycznia 1898 
zostali zamianowani kancelistami sądowymi, 
są zwolmeni od egzaminu kancelaryjnego. 

We Lwowie, dnia 19 sierpnia 1898. 


L. 69647. (5248 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dnia 15. listopada 1898 
roku posagu z fundacyi im. Josla Biera w 
kwocie 290 złr., przeznaczonego dla ubogich 
dziewcząt mojżeszowego wyznania, ogłasza się 
niniejszem konkurs do 10. października 1898. 

O posag ubiegać się mogą moralnie 
prowadzące się dziewczęta, wyznania mojże- 
szowego, które ukończyły przyn:jmniej rok 
16 życia. 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 
wne fundatora, po nich dziewczęta urodzone 
w Podhajcach, a w braku takich, albo gdy- 
by zgłaszające się krewne fundatora lub dzie- 
wczęta urodzone w Podhajcach nie posiadały 
wymaganych warunków, mają korzystać z tej 
fundacyi inne ubogie a moralne dziewczęta 
izraelickie. 

Wypłata sumy poszgowej do rąk obda- 
rowanej, lub gdyby nie była pełnoletnia do 
rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu się zawartego wedle przepisów 
prawnych małżeństwa, tymezasem zaś suma 
posagowa złożona zostanie w kasie oszczędności. 

Podania za”patrzone w metrykę urodze- 
nia, w świadectwo ubóstwa i moralności, do- 
wód pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę- 
dnie urodzenia w Podhsjcach, wreszcie po- 
świadczenia, że petentka nie pozostaje i nig- 
dy nie pozostawała w rytualnema związku mał- 
żeńskim, mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do c. k. Namiestri- 
ctwa. 

Z e k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 12. sierpnia 1898, 


L. Ad Praes. 14490 4/98. (5221 8—3) 
KONK 4 


Przy nowoutworzonym c k. sądzie po- 
wiatowym w Waszkowcach nad Ozeremoszem, 
ewentualnie przy innym sądzie na Bukowinie 
są do obsadzenia dwie posady woźnych są- 
dowych z płacą roczną 250 zł. z prawem po- 
sunięcia na wyższą płacę 300 zł. rocznie, 250/, 
dodatkiem aktywalnym i ubiorem służbowym. 


Ubiegający się o te posady wniosą swoje 
w myśl $$. 5 i 1% rozp. Ministerstwa Spra- 
wiedl. z dnia 18/7 1897 1. 170 Dz. u. p. na- 
leżycie udokumentowane podania do dnia 4 
września 1898 do Prezydyum e. k. sądu kra- 
jowego w Czerniowcach, przyczem się zauważa 
że posady powyższe nadane będą przedewszyst- 
kiem kandydatom wojskowym, w certyfikaty 
uprawniające zaopatrzonym. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1898. 


(5226 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W ceiu rozdania zapomóg z fundacyi ju- 
bileuszowej im. Adolfa br. Jorkasza Kocha 
ogłasza się niniejszem konkurs do 25 wrze- 
śnia 1898. 

Do korzystania z tej fundacyi uprawnione 
są wdowy i sieroty po urzędnikach skarbowych 
X i XI klasy rangi z wyjątkiem urzędników 
konceptowych. 

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó- 
stwa i dokumenta, wykazujące że mąż, wzelę- 
dnie ojciec, był galicyjskim urzędnikiem skar- 
bowym wymienionej klasy raugi mają być 
wniesione w terminie powyższym do e. k. 
Namuestnietwa. 

Z c.k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1898. 


L. 71.272 (5225 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu rozdania zapomóg z fandacji 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
e. k. sądu krajowego wyższego we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs do 20 wrze- 
śnia 1898. 

Do korzystania z tej fundacyi uprawnione 
gą wdowy i sieroty po urzędnikach sądowych 
okręgu lwowskiego c. k. sądu krajowego wyż- 
szego IX, X i XI klasy rangi. 

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó 
stwa i dokumenta, wykazujące że mąż, wzglę- 
dnie ojciec, był urzędnikiem sądowym wy 
mienionej klasy rangi w powyższym okręgu, 
wniesione być mają w terminie oznaczony m 
do e. k. Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1898, 


L. 71271 


L. 1544 (5250) 
KONKURS. 

Przy c. k. zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Więśniezu jest opróżniona posada 
prowizorycznego dozorcy więźniów II, klasy 
z roczną płacą 260 złr. dodatkiem aktywalnym 
rocznych 65 złr. mundurem służbowym, dzie- 
nną porcyą chleba o 840 gramach i umie- 
szczenia w koszarach lub kwaterunkowem o 
rocznych 30 złr. do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własno ręcznie pisane i w myśl $. 2. prze- 
pisu służbowego dla straży więziennej należycie 
udokumentowane, podania przez swą przeło- 
żoną władzę do Dyrekcyi e. k. zakładu kar- 
nego w Wiśniczu najdalej do 18 września 1898. 

Ubiegający się którzy nie pozostają w 
czynnej wojszowej służbie winni wykazać się 
świadectwem lekarskiem potwierdzonem przez 
c. K. lekarza rządowego że są zdolni do słu- 
żby karno zakładowej. 

Powyższa posada jest w pierwszym ro- 
ku prowizoryczną. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 

Wiśnicz, dnia 23 sierpnia 1898. 


Prez. 318 (6/98) (5258 1—3) 
KONKURS. | 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi przyj- 
mie zaraz rutynowanego dyetaryusza egzami- 
nem tabularaym z płacą dzienną 1 złr. 20 et. 

Kompetenci mają swe podania wraz z 
odnośnemi świadectwami, najdalej do dnia 10 
września 1898 na ręce Naczelnictwa tegoż 
Sądu wnieść. 

„0. k Sąd powiatowy Oddział I. 

Żółkiew, dnia 23 sierpnia 1898. 


(5260 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W dniu 16 listopada otwartą zostanie 
w Wydziale krajowym pierwsza klasa krajowej 
szkoły konduktorów drogowych. W ciągu 
pierwszych Sciu. miesięcy trwać będą wykłady, 
poczem uczniowie zajęci będą praktycznie przy 
trasie i budowie dróg przez 7 miesięcy, pod 
nadzorem krajowych organów technicznych 

Dla 15tu. uczniów zapewnionem jest sty- 
pendyum w kwocie 25 zł. przez czas nauki, 
a uczniowie zajęci przy budowie dróg otrzy- 
mują z funduszu krajowego odpowiednie wy- 
nagrodzenie. 

Z pośród kandydatów pierwszeństwo w 
dopuszczeniu do egzaminu wstępnego mają ei, 
którzy ukończyli 4 klasę realną lub gimna- 
zyalną. Również ubiegać się mogą w przy- 
puszczeniu do egtaminu kandydaci, którzy 
ukończyli z dobrym postępem siódmą klasę 
wydziałową, uzyskanie stypendyum zaś za- 
leżnem będzie od pomyślnego wyniku egza- 
minu wstępnego. 

Kandydaci winni wnieść w terminie do 
20 września br. podanie należycie ostemplo- 
wane do Wydziału krajowego, i doręczyć na- 
stępujące dokumenty: 

1) Metrykę chrztu dla udowodnienia 


ukończonego 17go. a nieprzekroczonego 30 
roku życia. 

2) w razie małoletności pozwolenie ojca 
lub opiekuna na wybór zajęcia, 

3) świadect v0 zdrowia, wystawione przez 
e. k. lekarza powiatowego, 

4) świadsctwo moralności, 

5) ` szkolne, 

6) w razie ubiegania się o stypendyum 
dołączyć należy również świadectwo ubóstwa 
oraz deklaracyę prawnie obowiązującą, że sty- 
pendysta pracować będzie w służbie krajowej 
przez lat dziesięć po ukończeniu szkoły lub 
zwróci pobrane stypendyum funduszowi kra- 
jowemu w raz:e wcześniejszego wystąpienia ze 
służby krajowej. 

Lwów, dn'a 17 sierpnia 1898. 

Z kancelaryi Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwam Krakowskiem. 

Grott. 


KONKURS. 

C. k. Rada s:kulaa okręgowa w Bucza- 
czu ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich: 

Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 6-klssowej szkol: męskiej w Buczaczu 
z płacą 400 zdr. i 100/, dodatkiem na miesz- 
kanie, 

IL. na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) przy 8-klasowej szkola w Baryszu z pła- 
cą 800 złr. i 100/, dodatkiem na mieszkanie; 

III. na posady samo:stuych nauczycieli 
(ek) przy l-klasowych szkołach z płacą 350 
złr., wołnem pomieszkaniem i użytkiem z je- 
dnego morga gruntu szkolnego 1. w Barano- 
wie, 2. Bobulincach, 3. Owitowej, 4. Duli- 
bach, 5 Jarhvrówie, 6. Krasiejowie, 7. Kur- 
dwanówce, 8. Ladzkiem, 9. Międzygórzu, 10. 
Ostrej, 11. Sokołowie, 12. Sorokach, 13. We- 
leśniowie, 14. Wyczółkach, 15. Zadarowie, 
16 Zielonej, 17. Znibrodach, 18  Zubrzeu 
i 19. Zurawiacach. e 

W Buczaczu, Baryszu, Dulibach i Źni- 
brodach jest język wykładowy polssi, we 
wszystkich innych miejscowościach język ruski. 

Podania należycie udokumentowane, za~ 
opat:zone w tsbolę kwal fikacyjną wnosić na- 
leży za pośrednictwem swej władzy przełożo- 
nej do tut. e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w terminie 6-tygodniowym od daty pierwsze- 
go ogłoszenia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Buczacz, dnia 20. sierpnia 1898. 


L. 1145 (5249 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady sługi etatowe- 
go przy klinica chorób wewnętrznych na 
Wydz:ale lekarsk.m lwowskiego e. k. Usiwer- 
sytetu rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 34 września 1898. 

Przyjęy sługa otrzyma jako wynagro- 
dzenie roczną płacę 300 zł, dodatku akty- 
walnego 75 zł., tudzież ryczałt na ubranie 
służbowe 21 zł rocznie. 

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo- 
wiązek spełniania tych posług, które przez 
przełożonego kliniki chorób wewnętrznych z0- 
stang mu zlecone. 

W szezególnsści będzie ich obowiązkiem: 

1. utrzymywać czystość i porządek w 
sali ambulatoryjnej, w sali wykładowej i w 
jedynastu pokrjach, należących do kliniki 
chorób wewnętrznych, 

2. pomagać przy obserwacyi chorych, 

8. pomagać przy rozbiorach stolców i 
moczów i takowe zbierać od chorych, 

4. pomagać przy sekcyach zwłok i u- 
miejętaie konserwowsć częśri tychże, 

5. żywić i doglądać zwierzęta, przezna- 
czone do doświadczeń, 

6. załatwisć wszelkie pesyłki. 

W podaniach swych wiuni kandydaci 
wykazać I. znajomość czytania i pisania w 
języku polskim, IL; fizyczne uzdolnienia do 
spełniania swych obowiązków a to przez przed- 
łożemie świadectwa lekarskiego, III. przedło- 
żyć dowody, stwierdzające, że kandydat po 
siada znajomość i wprawę: 

a) w robotach w laboratoryum, 

b) w przyrządzaniu pożywek dla celów 
bakteryologicznych, 

e) w obchodzeniu się z termostatem i 
sterylizatorem, 

d) w przyrządzaniu płynów antisepty- 
cznych i płynów do bateryj elektrycznych, 

e) w obchodzeniu się z maszynkami 
elektrycznemi. 

IV. Kandydaci winni wykazać wiek swój 
i stan, tudzież dotychczasowe swe zatrudnie- 
nie i zachowywanie się. 

Podania należy wno:ić w terminie po- 
wyżej oznaczonym do Senatu akademietiego 
e. k. Uuiwersytetu we Lwawie.; + 

Jeśli kandydat zostaje w służbie publi- 
cznej, to swe podanie winien wnieść za po- 
średnietwem swojej przełożonej władzy. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 15732 l. 60 dz. p 
p. pierwsz-ństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie c. i k. armii, 
posiadający certyfikat uprawnienia, a dopiero 
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w ich braku mogą być uwzględnieni inni 

kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1898. 


L. 17156 (5261 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego| tercyana 
przy e. k. gimnazyum w Brodach ogłasza ni- 
niejszem e. k. Rada szkolna krajowa konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do dnia 1 
października 1898 roku. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa w rocznej kwocie 250 zł. w. a. i 25 
pre. dodatek aktywalny w kwocie 62 zł. 50 
ct. w. a. tudzież wolne mit.szkanie w pobl:żu 
budynku szkolnego. 

Do tej posady należą wszelkie obowiązki 
slugi szkolnego i zwykłego stróża domowego, 
a zatem oprócz obsługiwania i utrzymywania 
w porządku i czystości sal szkolnych, kance- 
laryi, g:binetów, sali konferencyjnej, koryta- 
rzy, wychodków i t. d. także rąbanie i no- 
szenia drzewa, palenie w piecach, utrzymy- 
wanie porządku i czystości zawnątrz lokalno- 
ści szkolnych i badynku szkolnego, zamiata- 
nie śniegu i błota, załatwianie posyłek itp. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1. znajomość jęz.ka polskiego, ruskiego 
i niemieckiego w sdi i piśmie świade- 
etwami szkolnemi i własnoręcznemi próbami 
pisme, 

2. uzdolnienia fizyczne potrzebne do 
rełaienia obowiązków sługi szkolnego świa- 
dectwem e. k. lekarza rządowego, 

3. wiek i stan, motryką urodzeni» a 
ewentualnie ślubu, 

4. zachowanie się moralne i polityczne, 
Świadectwam wydanem przez właściwą wła- 
dzę, jażeli nia pozostaje w służb:e publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie «dnośne- 
mi świadectwami. 

Podania zaopatrzona powyższymi doku- 
mentami należy wnieść w terminie konkurso- 
wym do e. k. Rady szkolnej krajowej we 
Lwowie na ręce Dyrekcyi ce. k. gimnazyum 
w Brodach, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem jego 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
roku l. 60 dz. u. p. mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficero- 
wie e. i k. armii, posiadający wymaganą wy- 
tej kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat 

ysokiego e i k. Ministerstwa wojny, wzglę- 
dnie c. k. Ministerstwa Obrony krajowej, któ- 
ry ich uprawnia do ubiegania się o p sadę 
w służbie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni także inni, posia- 
dający powyżej wymaganą kwalifikację. 

We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1698. 


L. 10770 (5218 3—3) 
Józefa Karasowskiego z Nyrkowa uznano 
marnotrawcą i ustanowiono kuratorem Leona 
Sochaekiego z Nyrkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, daia 81 grudnia 1897. 


L. ez. 2/98 5 (5240 3—3) 
Mikołaj Romanów z Tomaszowiee uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego jest Ołeksa 
Michajluk z Tomaszowiec. 
U. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Wojniłów, doia 15 maja 1898. 


L. ez. A 82/98 (8) (5246 2—3) 
Anna Sarkówna, córka Kazimierza Sar- 
ki, jako umysłowo niedołężna oddaną została 
pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiono Jana Papierza 
z Wilkowiska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limancwa, dnia 5. lipca 1898. 


L: cz. P. 55/98 (`) (5238 2—3) 
Gitla Kerzner recte Friedman uzuana 
umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiono Her- 
scha Friedmana. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Bohorodczany, 23. czerwca 1898. 


L. 4855/97 (5262) 

Hanuśka Biźko z Turynki uznana umy- 
słowo niedołężną. 

Kuratorem ustanowiony Filip Wełyki 
z Turynki. 

. C. k. Sąd powiatowy. 

Żółkiew, dnia 26. czerwca 1897. 


Zl. P. V. 106/98 (8) (5258 1--3) 
Für den geisteskrank anerkannten Adolf 
Richter ist Paul Richter in Preiitz zum Cu- 
rator bestellt worden. 
K. k. Bezirksgericht S. I. Abthlg. V. 
Lemberg, am 13. Juni 1898. 


L. cz. 1/98 (1) (5254 (1—3) 
Józef Kojs „Brycała* z Czarnego Dunaj- 
ca uznany głapkowatym ; kuratorem jego Jan 
Bielański „Krawiec“ tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 11. marca 1898. 


H . 
Wyroki prasowe. 
Bi. 188 (5130) 
Jm Ramen Seiner Majeftät deg Raijers! 
Das f. f. Landeg- als Preggericht Wien 
bat auf Antrag der É. f. Staatsanwaltichajt 
erfannt, bag der Znhalt deg in der Nummer 
222 der periodijhen Drudjchrijt: „Oftdeutide 
Rundjhau” vom 12 Nuguft 1898 auf Seite 
7, Spalte 3, in der Rubri; „Aug alen 
Gauen“ enthaltenen Anrtifelg mit der Spig- 
marfe: „Poderfjam” in der Stelle von „als 
ob man” bis „Gindringlingen” Dag Berges 
ben nadh $. 302 St. ©. begründe, und eg 
wird nah §. 493 Gt. D. da3 Berbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjcdhrijt auże 
gejprochen, die von der t. f. Staatsanwalte 
ihaft verfügte Bejdjlagnagnie na $. 489 St. 
P. O. bejtdtigt und nach §. 37 Pr. ©. auf bie 
Bermchtung Der faifirten Eremplare ertannt. 
Wien, am 13 Auguft 1898. 


dm Namen Seiner Dajejtół deg Raijer8! 

Das f. £. Landesgericht Wien als Preggericht 
gat auf Antrag der t. f. Staatsanwaljchaft er= 
tannt, bag der Znhalt des in der Nummer 16 
der periobijchen Drudichrijt: „Deutjch=Oejter= 
reidjiióe zebrer-Heitung" vom 15 Auguft 1598 
auf Seite 266, Spalte 2 und Seite 267, Epalte 
1 unter der Rubri: „Rundihan Jnland” ent- 
galienen Wrtite(8 mit der Spigmarfe: „Wien 
(Bo finden wir unfer Recht?) in den Siellen 
1. von „Nun, nahdem” big „„Gewaltherrjchaft 
au$iibt'' und IL. vou „Beide find” bis „Włtne 
del erdrofjelt da3 Wergegen nah $. 300 St. 
©. begründe, und e3 wird nah §.493 St. 
P. O. da3 Herbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjhrift ausgejprochen, Die von der t b 
Staatsanwaltjcha[t verfügte Bejchlagnabme nad 
$. 409 St. P. ©. beftätigt und nah §. 37 
Pr. W. auf die Bernihningder jaifirten Creme 
plare erfannt. 

Wien, am 13 Auguft 1898, 


Jm Ramen Seiner Mrajeftät des Ratjeca | 

Das f. f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht bat auf Antrag der t. t. Staatsanwalt= 
ichaft erfannt, bag der Inhalt des in der Num 
mer 16 der periodijhen Drudjchriji : „Deus 
ther Zurnerhort" vom 15 Crntinga 1898 auf 
©eite 123, enthaltenen Gebidhteś mit der Muf- 
jdrift: „Schlójt Deutjchlanb?" und gwar in 
der zweiten und dritten Strophe, beginnend 
mit „O und ein Bartes" und endigend mit 
‘Heil Deuthland” dag Verbrechen nach $$. 58 
e. nnd 59 c. St. ©. begründe, und e8 wird 
nadh $. 498 Gt. P. O. das Berbot der Weiters 
verbreitung Diejec WDrudjdrijt ausgejprochen, 
bie vom Der f. t. Staatganwaltjchaft verfügte 
Bejhlagnabme nah $. 489 St. P. O. beftätigt 
und nadh $. 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der faifirten Cremplare erfannt. 

Wien, am 13 Auguft 1898. 


Das E T. ganbeżs als Prepgeriğt in 
Bara hat mit dem ,Ertenntnifje vom 1 Auguft 
1898, Pr. 27, die Weiterverbreitung der 
Rummer 60 der Beitjhcift : „Narodmi List“ 
vom 27 Juli 1898 wegen des Mrtifels: „Za 
slobodu stampe“ nah $. 493 Gt $. O. 
verboten. 


Dag f. f Landes- alB Prefgeriht in 
Bara hat mt dem Ertenntniffe vom 1 Auguft 
1898, r. 28, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 25 der geitjhrijt: „II Dalmata“ 
vom 27 Juli 1898 wegen der Artitel: „Seques- 
tro“ und „Graziosa“ nah $. 493 St P. O. 
verbotert. 


Das t f Qandegs al8 Preggerichi in 
Bara bat mit bem Grfenntnijje vom 1 Auguft 
189, Pr 29, die Weterverbreltung der Num- 
mer 29 der Beitjchrijt : „Srpski Glas“ vom 28 
Suli 1898 wegen der Artifel: „Iz Beca u 
Carigrad“, „Srpskome Narodu u Boki ko- 
torskoj* und „Ustrisci* nadh $. 493 St. B. 
M. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 287/95 (1) (5118 3—3) 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytn 
Michała Kilezyńskiego Habak zawiadamia się 
o przypadłym nań spadku po Annie Moroz, 
zmarłej w Hlehówee 8. stycznia 1894, 
Wzywa się przeto go, by do spadku 
tego w ciągu jednego roku się zgłosił, ina‘ zej 
spadek z kuratorem Wasylem Tymkowym 
przeprowadzonym będzie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, 31. marca 1898. 


d 


( 
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L. 76643 (5263) 


ogłoszenie. 

Aby hodoweem koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu 
z pominięciem pośredników, wys. e. k. Ministerstwo obrony krajowej posta- 
nowiło w jesieni 1898 dla częściowego uzupełnienia potrzeby remontów, Za- 
kupić remonty w Galieyi, a to wyłącznie dla e. k. obrony krajowej na, jar- 

markach na remonty, które się odbędą według następującego programu: 
Program 
jarmarków na remonty, które się odbędą w Galicyi i na Bukowinie w jesieni 

1898 wyłącznie dla e. k. obrony krajowej. 


Komisya Jarmarki na remonty odbędą sę 
zakupna = — = RK —— — ; Uwaga 
remont w doja 
TEn E e a aN S 15 j | 
Rzoczówiw T T mW... MAM 19 
Tarnobrzeg « . . - a - 20 
Mielec . . . . . - or AE 24 RA 
Sausk? =. q e e WON. W: 20 | 
Dynów „<w a M, 0 mad r. 23 
Mościska vaude E o Ra „7 26 
Sanbo a a a a 2da rA 
z Akos 1... FRAME 000 0-46 - ZO 
= BRE „aso . of rok MAR yi „JE 
32, lira. NO.  EPOZTEZIE po 
È Poea a . « - «+ „ 5. . 21 
2 Kiókówa. 0. .% pm "m. Ee. 23 24 
8 Krosno a CL RA. - 26 | 
A Gabi West Padł o - ARPAJO 27 | 
m ihdu geod." o ało GÓR 380 - 
5 mpe a a ma - 10 . 20 | wrzesnia 
5 Gluchom e "ROW". 0. 21 
e Jarosław 28 
E Rowawnuska: "WAWA W: 25 
E Macov. E E a 26 
Š SE w. WOS „ŚŚ... aE | > © 
= Brody ŻE 0 3 sgk so: 3 1 październik. 
5 — — : S - 
24 Niżniów powiat Tłumacz . . yas 99 
E Mondzielówka pow. Podhajce 5 a a wi 24 ; 
Ru Torskie pow. Zaleszczyki. . . . . . . . 26 | września 
Borszezżów . . « « se meae 27 
Hadynkowce pow. Husiatyn . . . . . . 29 | 
Jabłonów » r VS. ÓW AJ 1 
Denysów „ aBAMOPOLW s. .£ ; 
Bueniów m PIES 1% 7 s 
Zborów e ZZŁOCZÓWĄ *. a SEw.7. 6 | śą 
Klebanówka „ Zbaraż . . . . . . 8 nika 
Czerniłów mazowiecki pow. Tarnopol 10 
Tarnopol sss + + s'ans EW SOE Il 
konnych strzel-| Jarmarki na remonty pułku ułanów są <= 
ców krajowych obr. kr. Nr. 4 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 sierpnia 1898. 
L. 74120/98 (5259) 


Przegląd | 

udzielonych przez władze administracyjne 1. instancyi względnie przez c. k. 

N bioafniotwo w czasie od 1 kwietnia 1898 do końca czerwca 1898 na pod 

stawie $. 69 a. ustawy z 8 marca 1895 Dz. pp. Nr. 22 pozwoleń na przedłu- 
żenie czasu pracy ponad 11 godzin dziennie. 


= 
Š Bo|2< 
| = Nazwisko y Ilość dczwolonych |= s |S5 
Ş E 101 1 g= i aiai erir 
S własciciela Rodzaj SA godzin pracy po nad Eicj EEE 
Š i i g.= | 11 godzinny maksy- |= BĘ 
S| È fabryki przedsię- | 2% 8 sy- fa e |En S| Uwaga 
S 5 o - a © malny CZAS prac re EF wag 
sj a względnie | biorstwa | 5 E pracy CE z E 
EJ NE nazwa przemysł. ś. |- SĘ ŻE 
S > 
n E firmy HA l Uh | 2 a 2 28 
= a IGE 
a c o nn 
E 
e a ` 
È kotlarnia i 
Gy samy p A 
; HE Jan odlewarnia Bać EG | 
| 2 © Ochsner metalu i 
i żelaza 
-4 
© 


1 1 b i i 1898. 
Lwów, dnia 20 e c. k. Namiestnietwa. 
Piniński m. p, 


L. cz. Ne. XI 40/98 1 (5173 3-3)|21 września 1828 o godzinie 10. Celem strze- 


Przeciw Samueluwi Abrahamowi 2 im 
Haubenowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesioną została do e. k. sądu powia” 
towego S. I we Lwowie, przez Gitlę Lów 
prośba o ubezpieczenie dowodu celem skon- 
statowania stanu budowy i brakujących do 
dokończenia budowy domu przy uł. Szpitalnej 
we Lwowie, pod | w hip. 162411 przed- 
miotów i robót, dalej łożyć się mających na 
te przedmioty, 1 na robotę kosztów 1 szkody 
z dotychrzasową zwłoką połączonej. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną została audyencya 
do przesłuchania przeciwnika na treść prośby na 


żenia praw Samuela Abrahama 2. im. Ilau- 


(m: ustanawia się pana adw. dra. Adolfa 


Deichesa we Lwowie kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępywać będzie Samuela Abrabama 
|2 im. Haubena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
0. k- Sąd powiatowy S. I Oddział XI. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1898 


L. cz. C. 338/98 1 (5204 3—3) 
Przeciw Dawidowi Kopacz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony m został do 


Wspierajcie przemysł krajowy 784 


LI me” u a a LJ 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 
pr Należy A rack ah osi "a 


Na podsawis pozwu zaznaczono audy 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
19. września 1895 o godzinie 8 rano w tu- 
tejszym sądzie buro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Dawida Kopacz 
ustanawia się pana adw. Dr. Markussohna 
w Sniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pu 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niekezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sniatyn, dnia 29 lipca 1898. 


L cz. Cg. II. 217/98 (2) (5224 3—3) 

Przeciw p Julii Madsyskiej, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym zosiał 
do e. k. sądu krajowego cywiln=go we Lwo- 
wie przez firmę 0. M. Frank we Wiedniu 
pozew o 808 złr. w. a. z. pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin do pierwszej audyencyi na dzień 
21. września 1898 w tut. Sądzie w biurze 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Julii 
Madeyskiej ustanawia się pana adwokata dra 
Ostaszewskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną Julię Madeyską w rzeczonej sprawie na 
jei koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział IT., dnia 18. lipca 1898. 


L. cz. ad A. 205/98 (3) (5164 2—5; 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Grüsse, że ojciec jego Dawid 
Grū:s zmarł w Kulikowie 17. czerwca 1898 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej Wo- 
li, i że pertraktacyę spadkową po nim wdro- 
żono. 

Wzywa się go, by się do spadku w prze- 
ciągu roku zgłosił osobiscie lub przez peł- 
nomocnika, gdyż inaczej w jego imieniu Hersz 
Hirszhorn z Kulikowa do spadku się eświad- 
czy, a część spadkowa, o ile mu takowa przy- 
padnie, aż do jego śmierci w przechowaniu 
sądowem pozostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kulikó*, dnia 7. sierpnia 1898. 


L. cz. 16784|97 IV 896/149 (5194 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
do widomości, że 27/1 1896 zmarł w Kałuszu 
Antoni Odzierzyński, nie pozostawiając ostat- 
niej woli rozporządzenia. 
Sąd nie znając pobytu ustawowego i je- 


e. k. Sądu powiatowego w Sniatynie przez 
di Pilnieńskiego i Marcele Pilznieńską 
dynego spadkobiercy ks. Józefa Didykiewicza 
wzywa go, by w przeciągu roku jednego od 


pozew o u:nanie prawa własności do niewy- 
dzielonej połowy realności whl. 94/1. w Snia- 
tynie. 

dnia ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, zgło- 
isił się w tut. sądzie, i wniósł oświadczenie 
| przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem razie 
i rozprawa spadkowa przeprowadzoną zostanie 


l kuratorem adw. dr. Staneckim. 
| Kałusz, dnia 25 lutego 1898. 
| 


C. III. 282/98 2 (5162 3—3) 
P:zeciw Mojżeszowi Landauowi handla- 
jrzowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
| wniesionym został do e. k. sadu powiatowego 


IL. cz. 


w Nowym Sączu przez Abrahama Józefa 2 
| im. Zwasa w Nowym Sączu pozw o zapłatę 
| kwoty 480 zł. wa. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 14 września 1898 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Chodackiego adwokata w 
Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszti nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianeje. 

C k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu. 

Oddzi:ł III, dnia 23 lipca 1898. 


L. ez. Cg. I. 115|98/1 (5187 2-3) 

Przeciw Jakóbowi Korn, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wnies onym został do 
c. k. Sądu obwodowego w Wadowicach przez 
Henrykę z Tugendhatów Korn zamieszkałej 
w Wiedniu pozew o rozdział od stołu i łoża, 

Na poistawie pozwu zostały wyznaczo- 
ne 3 audyencye w celu przedsięwzięcia usi- 
łowań pojednania na dzień 26 września, 8 


października i 11 października 1898 zawsze 
o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Ja- 
kóba Korna ustanawia się Pana dr. Izydora 
Danieła adwokata w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Jakóba Korna w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

Oddział I., dnia 8 sierpnia 1898. 


L. ez. III 345/98—98 (4) (5122 3—3) 

Monasterzyski c. k. Sąd powiatowy w 
sprawie Msrkusa Herscha Dunajera przeciw 
Chunie Dunajerowi o 139 złr. a. w. nstana- 
wia, celem doręczenia pozwanemu, który w 
Ameryca w niewiadomem miejscu przebywa, 
wyroku z 12. marca 1898 III. 345/93—98 (2), 
kuratora Leibę Weila z Monasterzysk. 

Kurator ma zastępywać praw jego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Monasterzyska, 16. ezerwca 1898. 


L. ez. C. H. 367/98 (1) (5244 2—3) 

Przeciw Bronisławowi Sadowskiemu któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Jeanettę Radler pozew o 
złożenie rachunków z dochodów kopalni na- 
fty w Ropicy polskiej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 6 września 1898. 

Celem strzeżenia praw Bronisława Sa- 
dowskiego ustanawia się Pana dr. Dziuberyń- 
skiego adwokata w Gorlicach kuratorem. 

.. Tenże kurator zastępywać będzie Bro- 
nisława Sadowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 18 czerwca 1898. 


L. ez. IV. 95/97 (9/TV.) (5136 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, że na prośbę Franciszka Kubielasa 
wdrożonem zostało postępowanie celem uzna- 
nia za zmerłego jego nieobecnego brata Jó- 
zefa Kubielasa, urodzonego w gminie Las, po- 
wiecie Slemieńskim, dnia 15. stycznia 1832 
syna śp. Marcina i Katarzyny z Krzaków 
małż Kobielasów. Nieobecny Józef Kubielas 
wyszedł w roku 1847 z rodzinnej gminy Las 
w niewiadomem kierunku i odtąd znaku ży- 
cia o sohie nie dał. Wzywa się zatem wszyst- 
kich, którzyby jaką wiadomość o nieobecnym 
Józefie Kubielasie mieli, aby o niej albo tut. 
Sądowi albo ustanowionemu kuratorowi Sta- 
nisławowi Krokowskiemu e. k. notaryuszowi 
w Ślemieniu w ciągu roku t. j. do dnia 1. 
listopada 1899 donieśli, po upływie bowiem 
tego terminu wydana będzie decyzya co do 
prośby o uznanie śmierci. 

Wadowice, dnia 23. lipca 1898. 


L. T. 2/98 4 (5231 1—8) 

Gdy Dyrekcya Banku ludowego w Sta- 
nisławowie odezwą z dnia 11 lipca 1898 oświa- 
dczyła że przeciw amortyzacyi książeczki 
wkładkowej tegoż Banku Nr. 143 na 260 zł. 
opiewającej, a na imię Elsy Strup zapisanej, 
która zaginęła Moritzowi Weltowi w Czer- 
niezkach, nie podnosi żadnych zarzutów, przeto 
wzywa się każdego, ktoby tę książeczkę posia- 
dał, ażeby w nieprzekraczalnym terminie | roku 
6 tygodni, 13 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej ksią- 
żeczkę tę w sądzie złożył, tem pewniej, że 
takowa w przeciwnym razie za umorzoną uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 lipca 1898. 


L. 10406 (5205 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliezkowego i kredytowego w Strzyżowie, 
przeciw Szymonowi Sturmowi pto 253 zł. z pn. 
Chaima Izraela 2 im. Sturma ze Strzyżowa 
kuratorem niewiadomego z pobytu egzekuta 
Szymona Sturma, i doręcza temuż ts. resolucyę 
z dnia 25 lipca 1896 r. 1 5589 dla kuranda 
przeznzczoną. 

Strzyżów, 8 sierpnia 1898. 


tne. 


Doniesienia prywa 


Nsjtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszslkiego rodzaju papierów 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 


wehedzących w zakres paienia, jest sklep 
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S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franco. 


Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 


4 Ę zł. 1466 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, | 
a ne dl amas | 78 et, adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. | | 


Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i ocione. 


; E 4-4 | Próbki wysyla odwrotną pocztą. 
aż do 14.65 za metr i jedwabne brokaty Podwójne Rh SEN R 3 vaa 4 
wprost z moich własnych fabryk 1w G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuce. k. dostawca nad. 
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Ajencya dzienników i ogłoszeń |; AET 
Pasaż Hausmana 9, , 

gdzie można nadawać także inseraty do m. mr a y= TT n og 
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W wyższym zakładzie wychowawczo-naukowym 


W. Niedziałkowskiej 


Lwów, ul. Itościuszii 1. 14 
Wpisy uczenie tak dochodzących jak miejscowych oraz półpensyonarek rozpoczęte 
z dniem 30 sierpnia. Lekcye w pensyonacie zaczynają się dnia 7 września. 

Wpisy uczenie na kursa gimnazyalne 1go i 2go września. Nauka na kursach 
gimnazyalnych rozpocznie się dnia 8go września. 770 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. Wyborne kawy wprost z Ameryki 
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pół kl. od 75 ct. EE 
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Handel herbaty, kawy i wina 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


oleca i 


herbate zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 


wasg | Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 


zza Koniak kuracyjny butelka ed 1 zł. 80 ct. 
Drobne ogłoszenia Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et. 


od wyrazu petitom 1'/, centa, tłustym AR E Q 
petitem Ra centy. Kairao bolenderskie pół kl. 1 zł. 98 ct. 
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pe ear. pemoszranp Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 
o wynajęcia, ulica św. Zofii 1. 10 — 


3 pokoje, nyża, kuchnia — 3 pokoje MESA d = _ adi we Lwowie, przy ul. św. Mikołaja 1. 15, I. piętro. 
; j Ra. Ba i | Wpisy rozpoczęte. Bliższych wyjaśvień udziela przełożona Instytutu | 
2) „ui Mg” MASU nasora MOULIN | Zofia Horoszkiewiczówna. 
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IB" A Mo | ag Ro 1a kl. Congo ezarna nr. 1 . zł. 1.60 */ą kl Pecco kwiat.najprzd. nr.8 zł. 6.— 
stajnia ete. sprzedam lub zamienię ! *%5 5 2 S ; > a 
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* OOZTTZEE ZERO ETOWE 4) wyłączne zastę stwo i skład komisowy / x n  Peeco kwiatowoej nr. 6 „ 38— „  Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 
kd s$ fabryki „REGENT“, której wyroby po- s kwiat. karawan. nr.7? „ 4— č p „  znajlepsz. herbat „ 1.60 | 
Notaryusz w Lisku poszukuje nau- $ w% E AA ia. Ś+ „ Ceny herbaty (EE na A Mig ŻE" Ugs "a È ta kilo, 
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klasy gimnazyalnej. a | © mechaniczny dla rowerów i maszyn do YEERE TIE EZ +: DODY ERTS ERRES | 
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| ER szermierki ma palrasze 
i fiorety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego- 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dmia od g. 4 de 6. — Bia 
mtedzieży akademickiej i mez- 4 
nmiów szkół Średnich ceny zmiżome. Sen 


ne; wstrzymuje natychmiast wypa | Wspaniałe, wolne od kurzu, eiche położenie, w kśródrólewskich parków, obszernie R 


danie włosów na brwiach i głowie k A b A = N 
iskutecznie działa na porest włosów. | urządzone kąpiele, z komfortem urządzone mieszkania. Sumienna i staranna Ù; 


- = R ża a. go = ją w MŚ sę opieka. Znakomite rezultaty w chorobach przewodu pokarmowego, 
aryżu w aptece p. M N rue Louis de Grand. choró ikai j j Ń a a 
Do sprzedania Ewe MOULIN 2 aaa ahi wynikających z przemiany materyj (podagra, reumatyzm, choroba cu 
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rentujący się. Oferty rekomendowane | p =“ 
pod L. 30, poste restante Lwów. 
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„od lat 15 uznane za najlepsze, €Ze= 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odtłuszczone sproszkowane 
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H. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 


| JEDNODNIÓWRA MONACHIJSKA 
| Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
|| muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 
ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej. 


Cygaretek i Preoszku$ 


3 W dziale literatury raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan f 
M Gieki, Kazimierz Gliński. Konst. Górski, T. J. Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz, Marya Konopnicka, | 
Í Antoni Lange Miriam, Adam M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław Przy- 
A byszewski, Edward Porębowiez, Łucyan Rydel, Wład. Reymont, Selim, Ludwik Szczepański, Kazi- 
$ mierz Tetmajer, Wład. Wanke, Kazimierz Wize, Stn. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski. 

kę W dziale muzycznym nzdesłali swe utwory następujący kompozytorowie: Adam Lach, 
- Piotr Maszyński, Władysław Żeleński. 

7, Y dziale malarstwa zaofiarowali swe współpracownietwo nastepujący artyści: Józef | 
| Brandt, Olga Boznańsk:, S. Buchbinder, Władysłsw Czachórski, Józef Czajkowski, Eug. Dabrowski, 
H Ajeksandzr Gierymski, Stanisław Grocholski, Em. Jasiński, Toon Kaufmau, Alfred Wierusz Kowalski, | 
sj K. Wierusz Kowalski, hr. Otolia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A, Markowicz, Stan, Radzie- 
KE jowski, A. Bchusz Siestrzeneewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebiński, Władysław Turquier, Władysław 
A Wanke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber. 


Zewnętrzna strona wydawnietwa edpowiada najnowszym wymaganiom sztuki reprodukcyjnej. 


JEDNODNIÓWKA MONACHIISKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach kraj, 


Z% BUSZROŚĆ 
KASZEL, ZARATARZERIE, NEWRALCJE 


dł 

| Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania $$ 
kj jast najskuteczniejszym środkiem do pokonania JĄ 
El stahości organów cdcechowych. | 
H Cygaretki ESPICa byty pierwsze które przepisy- FA 


E wano przeciw Astwie i jedyne ktorych rozgłos utrwaliłoĘ 
BA sześćdziesięcioleliie pov E| 
s: Przyjęte w szpilałach francuskich í zagranieznych i upo- ' 
af ważnione specyałnie w Cesarstwie Rossyjskiem z r.stupującą Ff 
Si wzmianką : j 
| «Rada Lekarska Cesarstwa, biorac na utedgę że 


RUS REP SAE SPACE 
Każda z pań 
która tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie okazowy 


numer MÓD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającego wielkie tablice kro- 


W większem mieście w Galicyi egzy- | wiórskiego, Ruekera, Ehrbara, — W Krakowie i 


uj « Cygaretku przeciw Astmie Espic'a są rzeczywisui 
i «skuteczne w napadach Astry, upoważnia ś$ 
J «wprowadzanie togo specyfiku do 

Proszek antyestmatyczay ESPIC'a skad 


półrocznie 2 złr., rocznie 4 złr. Prenumeratę na- 
ieży przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH 
Lwów, ul. Łyczakowska l. 27. lub do Ajeneyi dzien 
ników S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana 1. 9 


A 


WE WSZYSTAICH ZNACZNYCH AVTEKACH FRANCYI 1 ZAGRANICĄ. Ù 


jów i hau, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu- | $ł samych roślin co cygarelka, zneeany jest sze: i 
merata MÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 złr., a ano któryn z trudnością przychodzi używ: $ Składy główne: Warszawa: Księgarnia K. Treptego, oraz Skład materyałów i przyborów ar- 


tystyczno-malarskich Jul. Burofa. — Kraków (i na Galicyę): Księgarnia Gebethnera i Sp. —- | 
Lwów: Księgarnia Polska B. Połonieckiego. — Poznań: Księgarnia A. Cybulskiego. — 
Kijów: Księgarnia H. Idzikowskiego. — Petersburg: Księgarnia K. Grendyszyńskiegy. A 
Nadto do nabycia w Monachium: Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2). 
Cena pojedyńczego egzemplarza w handlu księgarskim wynosi: 

w Ks. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galicyi i Austryi zł. 2 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 Ą 
; z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 et 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40. 

Prawo przedraku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się. 

Stały adres w Monachium: E. Mithlthalers Hof-, Buch- und Kunst-Druekerei, Daebauerstr. 15 für 
Jcdnodniówka Monaohijska. 247 


Konkurs, 


>] Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. g m 
f Wymaga włesnoreezuy podpis jak wyżej. z 


e Bai NE O ZAECZŃE 


STATUETKA MICKIEWICZA 


Cała figurka wykonana w bronzie 
na alabastro ym sru pku 
wyszła nakładem 
Landowskiego i Kóhlera we Lwowie. 
Cena egzemplarza 5 zł. 

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst- 
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 
Pomuik poety w miniaturze. 

Zamówienia przyjmuje 
A. Lamdowski we Lwowie. 
Wszędzie do nabycia. 


kurs na posadę sekretarza z płacą 720 zł, w. a. rocznie. 

Podania na powyższą posadę, poparte dowodami ukończonego 24 roku 
życia, obywatelstwa austryackiego, znajomości manipulacji biurowej, dotych- 
czasowego zajęcia i nienagannego prowadzenia się, wnieść należy do podpi- 
sanego Zarządu najdalej do 16 wrześnią 1898. r 

Pierwszeństwo otrzymają ci, którzy wykażą się Świadectwem kilkuletniej 
praktyki i fachowem uzdolnieniem do samoistnego prowadzenia biura przy po- 
wiatowej kasie dla chorych. 

Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych, 
Bóbrka, dnia 23 sierpnia 1898. 
Przewodniczący: Teodor Brzuchowski. 


| 
| 
Zarzad powiatowej kasy dla chorych w Bóbree rozpisuje niniejszem kon- 
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i Łozińskieg. (Zarządca WŁ J. Weker). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. i 


